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Z Plenum KF PZPR

0 ścisły związek problematyki ideowo-wychowawczej
z aktualnymi zadaniami gospodarczymi huty
W dniu 29 września odbyło się Plenum Komitetu Fa­

brycznego PZPR. Obradom przewodniczył I sekre­
tarz KF tow. Tadeusz Wachowski. Plenarne posie­

dzenie poświęcone było pracy ideowo-wychowawczej w 
Hucie im. Lenina prowadzonej przez fabryczną organiza­
cję PZPR.

Wprowadzenie do dyskusji Wygłosił sekretarz KF PZPR 
tow. M. Najduchowski.

Do tradycji należy, że wrze­
śniowe posiedzenia Plenum

Samokształcenie obowjgzkiem każdego pracownika

Uroczysta inauguracja
roku szkoleniowego w HiL
W środę 30 września odbyła się w sali teatralnej HiL 

uroczysta inauguracja nowego roku szkoleniowego 
1970/71. Udział w niej wzięli: -I sekretarz KF tow.

T. Wachowski, kierownik Woj. Ośrodka Szkolenia Partyj­
nego tow. Kawalec, sekretarz KF tow. M. Najduchowski, 
dyrektor ekonomiczny IliL tow. S. Suchoński. Licznie przy­
byli wykładowcy szkolenia partyjnego, członkowie komisji 
szkoleniowych, aktywiści RR, RZK i ZMS. Należy bowiem 
podkreślić, że była to inauguracja całej szeroko pojętej dzia­
łalności szkoleniowej w hucie, a więc szkolenia partyjnego, 
związkowego, Rady Rabotniczej, ZMS oraz szkolenia zawo­
dowego. Wkrótce — wobec potrzeb dyktowanych przez sa­
rn-■ życie — dojdzie jeszcze do tego szkolenie ekono­
miczne aktywu huty.
Działalność szkc'?niowa w wielotysięczną załogę, posiada 

naszej hucie poprzez jej wysoką rangę. Do pracy tej 
wszystkie formy i szczeble — jak podkreśli! w swym re- 
obejmuje swym zasięgiem feracie tow. Wachowski —

organizacja partyjna huty 
przykłada bardzo dużą wagę. 
Nieustanne podnoszenie wie­
dzy ogólnej i zawodowej, po­
litycznej oraz ideowej — jest 
obowiązkiem każdego pra­
cownika HiL. Zadania stojące 
przed nami w świetle nowej 
strategii gospodarczej, są nie­
zmiernie trudne. Aby im po­
dołać konieczna jest duża 
wiedza poparta solidną pra­
cą szkoleniową, konieczne 
jest zaangażowanie politycz­
ne i społeczne.

Od rozpoczynającego się w 
hucie szkolenia partyjnego o- 
czekujemy w br. dalszego po-

W sali tea­
tralnej HiL — 
podczas uro­
czystej inau­
guracji nowego 
roku szkole­
niowego. 
Fot.
J. PODLECKI

Tydzień ochrony wód
i atmosferyPRZODUJĄw-

Załoga Wydziału Remontów Elektrycznych od dawna za­
służyła sobie na opinię przodującej. Wywiązuje się bar­
dzo dobrze ze swych obowiązków. Pracuje ofiarnie. Ak­

tywnie uczestniczy we współzawodnictwie i w czynach spo­
łecznych. Przedstawiamy grupę przodujących pracowników 
W-21. Są to: Ryszard Łakomy — I elektromonter stacji prób 
Zdzisław Dziób — I elektromechanik, Mieczysław Kratul — 
I nawijacz, Sylwester Ludwin — brygadzista, I nawijacz. 
Zygmunt Chmura — I ślusarz narzędziowy, Matylda Mikrul 
— I nawijacz, Bolesław Banaś — I elektromonter, Ryszard 
Nowak — brygadzista elektryk, (jd) Fot. B. Łuckoś

W dniach od 8 do 15 bm. 
obchodzimy w całym kraju 
tydzień ochrony przyrody. W 
związku z tym komisja ochro­
ny wód i powietrza Rady Ro­
botniczej HiL podejmuje 
wspólnie z oddziałową komisją 
ochrony przyrody PTTK tę ak- 
cję. Występuje ona z progra­
mem popularyzacji wśród za­
łogi huty zagadnień ochrony 
naszego naturalnego środowi­
ska przyrodniczego. Komisja 
zwraca się do całej załogi HiL 
o udział i pomoc w tej pożyte­
cznej akcji. (jd)

KF PZPR poświęcone są ana­
lizie pracy ideowo-wychowa­
wczej członków partii. Mimo 
jednobrzmiącego tematu w 
każdym roku dominują nieco 
inne problemy. W obecnym 
okresie na Czoło zadań fa­
brycznej organizacji partyj­
nej wysuwa się egzekwowanie 
podwyższonych kryteriów wy­
maganych od wszystkich 
członków partii, wyrażających 
się w zaangażowanej postawie 
politycznej i wypełnianiu za­
dań gospodarczych.

Okres od ostatniego Plenum 
poświęconego sprawom ideo-

wo-wychowawczym zaznaczył 
się znacznymi zmianami. Do 
najważniejszych należy wzrost 
szeregów partyjnych, przy ró­
wnoczesnym wzroście udziału 
robotników, podniesienie po­
ziomu zebrań partyjnych, 
zwiększenie zakresu i podnie­
sienie efektywności szkolenia 
partyjnego oraz wzrost pozio­
mu propagandy wizualnej po­
przez stałą jej aktualizację i 
lepsze jej oddziaływanie na 
załogę. Szczególnie jest to wi­
doczne w ostatnim okresie 
kiedy realizujemy zadania w 
zakresie propagandy wizualnej 
związane z wprowadzaniem w 
życie uchwały V Plenum KC.

W wyniku realizacji uchwał 
przyjętych na wrześniowych, 
plenarnych posiedzeniach KF 
nastąpiły znaczne zmiany w 
działalności organizacji mło-

(Dalszy ciąg na str. 3)
stępu, szczególnie w dziedzi­
nie e f e kt y w n o ś c i tej 
działalności. Szkoleniem par­
tyjnym objętych jest ponad 
7 tys. członków i kandydatów 
partii. Musimy dołożyć wszel­
kich starań, aby przekazywa­
na im wiedza była solidnie u- 
gruntowywana w świadomości 
ludzi. Dlatego konieczne jest 
dalsze śmiałe sięgnięcie po 
sprawdzone w praktyce szko­
leniowej formy seminaryjne, 
dyskusyjne. Odejście od form 
już przestarzałych i nie tak 
efektywnych jakimi było wy­
głaszanie referatu połączone z 
dyskusją nad zawartymi w 
nim tezami. Ważną cechą po­
dejmowane w hucie szkolenia 
powinna być jego nowoczes­
ność, aktualność, stała kon­
frontacja z życiem.

Mamy w HiL kadrę liczą­
cą ok. 300 wypróbowanych 

wykładowców. Mamy dobrych, 
głęboko zaangażowanych lek­
torów — specjalistów z róż­
nych dziedzin. Dorobiliśmy 
się też niezłej bazy pomocy 
«’.koleniowych. Są więc wszel­
kie warunki, aby działalność 
szkoleniowa była jeszcze 
bardziej efektywna niż do tej 
pory. Niezbędna jest jednak 
systematyczna, rzetelna praca 
samokształceniowa. Trzeba 
częściej sięgać po literaturę i 
prasę. Trzeba się uczyć, a na 
zajęciach szkoleniowych wy­
mieniać swe poglądy konfron­
tować swój własny punkt wi­
dzenia, z innymi.

Jak już wspomniałem, we 
wszystkich formach i rodza­
jach szkolenia, duży nacisk 
położony zostanie na szkolenie 
ekonomiczne. Brak bowiem tej 
wiedzy wyrządził już wiele 
złego i co tu mówić hamuje 
poważnie nasze wysiłki nad 
realizacją uchwał V Plenum 
KC. Bardzo dobrze więc sta­
ło się, że inauguracyjny wy­
kład, wygłoszony przez dyr. 
tow. S. Suchońskiego, poświę­
cony był właśnie nowej stra­
tegii gospodarczej z wypunk­
towaniem zadań naszego za­
kładu.

W części artystycznej obej­
rzeli zebrani ciekawy film 
fabularny produkcji polskiej 
„Ostatni świadek", (jd)
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Referat na rozpoczęciu roku. szkoleniowego wygłosił I se­
kretarz KF PZPR w HiL tow. T. Wachowski.

We wrześniu dobre wyniki produkcyjne

Dodatkowa wartość 
produkcji towarowej
“■ pCRGcJ

Nie dysponuję jeszcze do­
kładnymi danymi o wyni­
kach produkcyjnych huty 

we wrześniu. Z tymczasowych 
wyliczeń wynika, że uzyskaliś­
my dobre rezultaty. Plan pro­
dukcji towarowej został wy­
konany w 100.8 proc., dodat­
kowa wartość tej produkcji 
wynosi 12,6 min złotych. Wy­
konany jest również plan pro­
dukcji gobalnej: wynik w tym 
zakresie to 101,9 proc, zadań.

A wyniki za 9 miesięcy br.? 
Są one bardzo dobre. Plan 
produkcji towarowej wykona­
ny został w 101,9 proc. Na 
koncie nadwyżek za sprzedane 
wyroby ze znakiem fabrycz­
nym HiL uzbierało się już 
281,3 min złotych. Plan pro­
dukcji globalnej — licząc od 
początku roku — wykonany 
jest w 101.4 proc. Zastrzegam 
się, że są to pierwsze dostęp­
ne dane, które w toku dal­
szych obliczeń mogą być je­
szcze poddane pewnym korek­
tom. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że dobra passa w pracy 
naszej huty trwa. Jeżeli bę­
dzie tak dalej, do końca roku, 
wyniki produkcyjne powinny 
być znakomite.

Które wydziały spisały się 
najlepiej? W czołówce uplaso­

wały się załogi obu Aglomero­
wni. Uzyskały one wysokie 
przekroczenie planu miesięcz­
nego. Bardzo dobry rezultat 
mają wielkopiecownicy. Wy­
konali plan z nadwyżką kilku­
nastu tysięcy ton surówki. Nie 
zawiedli nasi stalownicy. Za­
łoga Stalowni Konwertorowe 
Tlenowej dostarczyła dodatko­
wo ok. 5 tys. ton stali, załoga 
Stalowni Martenowskiej — 
nieco mniej, ok. 3 tys. ton.

Z wydziałów walcowniczych 
należy podkreślić dobrą pracę 
załogi Walcowni Slabing. O- 
siągnęła nadwyżkę wynoszącą 
ponad 2 tys. ton slabów. 
Świetnie spisała się załoga 
Walcowni Zimnej Blach. Jej 
rezultat, to dodatkowa pro­
dukcja ponad tysiąca ton bla­
chy czarnej i kilkuset ton bla­
chy ocynkowanej. Na uwagę 
zasługuje dobra praca załogi 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Wy­
konała ona plan miesięczny z 
nadwyżką ok. 250 km rur sta­
lowych.

Do wyników produkcyjnych 
huty jeszcze powrócę. Zajmę 
się realizacją zamówień kli­
entów, rytmicznością pracy i 
wykonaniem zadań eksporto­
wych (jd)

Przy nowohuckim Komitecie Pomocy Społecznej 
powstała sekcja alimentacyjna

Do tej pory podobna 
sekcja istniała przy uL 
Grabowskiego w Krakowie, 
a więc w miejscu dość od­
dalonym od Nowej Huty. 
Dobrze się więc stało, że 
sekcję alimentacyjną po­
wołano przed kilku dnia­
mi w nowohuckim Od­
dziale Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej. W 
skład sekcji liczącej 10 
osób wchodzą sędziowie, 
adwokaci, prokuratorzy, 
pracownicy Poradni Wy­
chowawczo - Zawodowej 
(dawniej TPD), Dzielnico­
wego Ośrodka Opiekuna 
Społecznego. Z ramienia 
Zarządu Dzielnicowego 
PKPS działa w nowopo­

wstałej komisji dr Zbig­
niew Gieroń a funkcję 
przewodniczącej sprawu­
je sędzia Sądu dla Nielet­
nich — mgr Liliana Sie- 
dlarz.

Sekcja alimentacyjna ma 
za zadanie egzekwować ali­
menty przyznane na pod­
stawie prawomocnych wy­
roków sądowych, ale udzie­
la również pomocy zainte­
resowanym — wraz z ZD 
Ligi Kobiet — przed uzys­
kaniem wyroku.

Siedziba sekcji mieści 
się w Ośrodku Opiekuna 
Społecznego, os. Krakowia­
ków 43 i pełni dyżur w 
każdy czwartek w godz. 
od 15 do 17. (dr)
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Nowe zadania
aktywu propagandowego

Wybory w oddziałowych organizacjach partyjnych
rozpoczęte

Wśród różnorodnych środ­
ków oddziaływania in­
formacyjno - mobilizu­

jącego na załogi zakładów 
przemysłowych — tzw. pro­
paganda wizualna należy do 
podstawowych. Ta forma pro­
pagandy posiada szczególne 
znaczenie obecnie, w okresie 
realizacji uchwały V Plenum 
KC PZPR. Zagadnienia doty­
czące stosowania tych form 
działania wśród załogi kom­
binatu były tematem spotka­
nia aktywu propagandowego 
hutniczej organizacji partyjnej 
z st. inspekotrem Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC 
PZPR J. Mireckim, z-cą kier. 
Wydz. Propagandy KW PZPR 
tow. J. Mardyłą i naczelnym 
redaktorem miesięcznika ..Su­
gestie” tow. J. Wiewiórkow- 
skim.

W spotkaniu, które odbyło 
Sie 30 września br wziął u- 
dział I sekretarz KF tow. T. 
Wachowski i sekretarz KD 
PZPR — tow. J. Broniek. Po 
zaznajomieniu się z propagan­
dą wizualną w rejonie Stalow­
ni Konwertorowej i na tle in­
formacji o całości działalności 
propagandowej w hucie — u- 
czestnicy narady wymienili 
swe uwagi i spostrzeżenia, do­
tyczące przede wszystkim róż­
nych form propagandy wizual­
nej.

Z dyskusji wynika, że za­
sadniczym zadaniem działaczy 
frontu propagandowego jest 
szukanie i wprowadzanie no­

■ 'T' radycyjne plenum, tradycyjna tematyka... nie, plenum
I ideowo-wychowawęze KF w HiL, odbywane zwykle

: | we wrześniu, tylko z nazwy jest tradycyjnym. W każ­
dym roku coś nowego określa jego obrady. Tylko sens

: jest jednakowy: zwiększyć aktywność, prężność organiza-
■ cji; uwielokrotnić oddziaływanie. W tym roku, kwinte- 
: sencja obrad dałaby się ująć w dwóch słowach (zresztą 
; i referatu): większe wymagania; można też po- 
: wiedzieć inaczej: wyższe kryteria.
; Gorący czas po V Plenum KC Partii, okres przyswa- 
; jania sobie i analizy — w warunkach naszej huty — no-
■ wego systemu ujmowania bodjców materialnego.zainterŁ-
• sowania, wcjtej-roztiagtóści aetknąi nas z-tym, e» towa-
• rzysz Wachowski,, I sekretarz KF; Rwę»! jiąk PleWJJ1.. 
; „wychowaniem ekonomicznym”. W kręgu tego pojęcia ży- 
: jemy już i pracujemy przez dłuższy czas. Na pewno po-
■ głębiliśmy znajomość ekonomiki, pojęć i samej analizy 
: efektów gospodarowania, jednakże w stosunku do potrzeb,
• do tego, co nazywamy intensyfikowaniem dzia- 
; łalności gospodarczej, mamy jeszcze bardzo wiele do zro- 
: bienia.
; Na Plenum mówiono: nie ilość — a jakość; nie cyfry. 
: odbytyeh zebrań — a efekty; nie w ogóle praca produk-■
• Reflelcsje i Plenum KF

WIEDZA
\ O PARTYJNEJ 

PRAKTYCE
|

i

9
9

9 

cyjna — a wyniki gospodarcze: nie wychowanie politycz­
ne samo dla siebie — lecz w powiązaniu z odpowiedzial­
nością i wiedzą ekonomiczną (z wychowaniem ekonomicz­
nym). A im wyższe kryteria, wymagania — tym wyższy 
poziom odpowiedzialności.

Plenum KF niemal zbiegło się z otwarciem roku szko­
lenia partyjnego. Jak ważna to jest sprawa w pracy 
organizacji partyjnej huty wystarczy nadmienić, że 

szkoli się u nas kilka tysięcy członków, zaś armia wykła­
dowców Ii cisy kilkuset ludzi.

Wiadomo, że szkolenie łączy się z rozwojem czytelnic­
twa politycznego, ekonomicznego i z zakresu historii; że 
stanowi ono — poważnie potraktowane — z uwagi na lek­
turę, miernik samodzielnej pracy nad książką, której 
efekty winno się sprawdzać w dyskusji, na zajęciach.

Na szkolenie również można spojrzeć od strony wzrostu 
kryteriów i wymagań, łączenia polityki z ekonomiką, 
rzeczywistych efektów w przyswajaniu wiedzy 
o zjawiskach społecznych i gospodarczych.

Na Plenum postulowano: należy okresowo oceniać 
wszystkich członków partii, zwłaszcza na zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych, które rozpoczynają się w paź­
dzierniku; oceniać aktywność polityczną i zawodową, 
podnoszenie kwalifikacji, poziomu społeczno-kulturalne­
go i rzecz jasna wiedzy ekonomicznej.

„Bierność rodzi się wszędzie tam, gdzie członek partii 
przestoje czuć się potrzebny” — jak to wnikliwie zauwa­
żył, w swym wystąpieniu na Plenum, sekretarz pionu Gł. 
Energetyka towarzysz Karczewski.

Czy więcej towarzyszy tak uważa? Co robić, ażeby fak­
tów bierności, nikłego angażowania się. było w praktyce 
życia społecznego ciągle mniej i mniej?

Obrady, podobnie, jak i co roku we wrześniu, były ko­
lejną próbą oceny sytuacji. A w szczególności, powie­
działbym, ze strony dyskutantów — próbą uogól­
niania rozproszonej w szczegółach co­
dzienności wiedzy o rzeczywistości, o na­
szej praktyce. Tak więc w sumie, tradycja tego typu ple­
narnych obrad nadal jest pożyteczna. Ciągle bowiem dą­
żymy do syntezy obserwacji i wiedzy o pracy partyjnej. 
W każdym kolejnym okresie odpowiadamy na pytanie:- 
czegośmy się nauczyli i co obecnie jest aktualne.

R. WOLSKI
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wych form propagandy, odpo­
wiadających nowej strategii 
gospodarczej. Głównym i pod­
stawowym kryterium działal­
ności propagandowej musi być 
jej skuteczność, tj. spełnianie 
zamierzonych efektów u jej 
odbiorcy, którym u nas są ze­
społy załogi. Aby propaganda 
wizualna spełniała to trudne 
zadanie, musi ona być przede 
wszystkim aktualna, konkret­
na, zwięzła, podana w sposób 
atrakcyjny i przyciągający u- 
wagę adresata. Zatem nasze 
plansze, wykresy, transparen­
ty i inne elementy propagan­
dowe muszą zawsze prezento­
wać tylko aktualne wskaźniki, 
bieżące zadania, wyniki ich 
wykonania.

W najbliższym czasie musi- 
my rozpocząć informowanie 
pracowników o przewidywa­
nym (lecz starannie sprawdzo­
nym) wpływie ich dobrej pra­
cy na kształtowanie się zarob­
ków oraz wprowadzić do dzia­
łalności propagandowej imien­
ne piętnowanie przypadków 
(również dokładnie sprawdzo­
nych) łamania dyscypliny pra­
cy, marnotrawstwa; lekceważe­
nia instrukcji technologicznych 
i obsługi urządzeń.

Doceniając rangę i znacze­
nie nowych kierunków działal­
ności propagandowej — uczes­
tnicy spotkania postulowali 
potrzebę odpowiedniego przy­
gotowania się do ich realiza­
cji, w oparciu m. in. o odpo­
wiednie materiały wydawane

eentralnie, okresowe szkolenie 
specjalistyczne aktywu propa­
gandowego, wymianę do­
świadczeń na szczeblu woje­
wódzkim.

Równocześnie podkreślono, 
że niezbędne usprawnienie w 
stosowaniu nowych form pror 
pagandy wizualnej w skali ca­
łej huty wymaga również ure­
gulowania tych spraw w try­
bie administracyjnym, umożli­
wiającym planowe i zarazem 
oszczędne zużywanie nakładów 
pracy i materiałów na ten cel 
przeznaczonych. (J. Ch.)

Z życia ZMO
W Zakładzie Materiałów Ognio­

trwałych dobrze pracuje Komisja 
Kobieca przy RZ. kierowana przez 
Krystynę Fiutko. Komisja zaj­
muje się wieloma istotnymi spra­
wami, pomyślnie realizując swój 
plan działania. Nawiązano kon­
takt z kobietami podopiecznej wsi 
Niegardów, służąc im pomocą, ot- 
ganizując spotkania i okoliczno­
ściowe akademie.

Inne zamierzenia komisji, to roz­
wój ruchu turystycznego. Organi­
zowano atrakcyjne wycieczki, w 
których brali udział pracownicy 
Zakładu, m. in. do Zakopanego i 
Szczawnicy. Duży nacisk kładzie 
komisja na udział w olimpia­
dach kulturalnych HiL oraz vt 
spartakiadach sportowych i to 
nie bez sukcesów: I miejsce w 
jednej z konkurencji oraz puchar 
zdobyła np. Maria Kowalik, a do­
bre czwarte miejsce Halina Wejs.

Na uwagę zasługuje także dzia­
łalność Brygad Pracy Socjalisty­
cznej, które współzawodniczą 
między sobą. Brygady te posia­
dają już tytuł „V Zjazdu Partii” 
i przystąpiły do rywalizacji o ty­
tuł „Brygady 25-lecia PRL". Bry­
gady kierowane są przez dr Han­
nę Laurecką. Teresę Ty.nowicz. 
Barbarę Szczęśniewską, Barbarę 
I.aszczuk i Izabelę Jasiołek.

Niemały jest także udział kobiet 
z ZMO w pracy społecznej. Osta­
tnio. w związku z klęska powo­
dzi, zorganizowały one zbiórkę, co 
w efekcie dało aż 11 worków z 
odzieżą, obuwiem | środkami do 
prania. Dary te przekazano Pol­
skiemu Komitetowi Pomocy Spo­
łecznej w Nowej Hucie.

Za pracę społeczną szczególne 
słowa uznania należą się: K. Fiut- 
ko, T. Nitschke, M. Gawryś. A, 
'HowMskie]? #7' GÍabpwjfcí'éí'i A. 
Stanek. -Í V -* JL

ANTONI DOBRZ \5iSKI 
korespondent
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INAUGURACJA ROKU HARCERSKIEGO
"S września br. o godzinie 15.30 

stadion KS Wanda w Nowej Hucie 
zapełni! się około 6-tysięczną rze­
szą zuchów, harcerzy i instrukto­
rów Hufca ZHP Nowa Huta, któ­
rzy w tym dniu uroście zainaugu­
rowali jubileuszowy — 15 rok pra­
cy harcerskiej w najmłodszej 
dzielnicy Krakowa. W uroczysto­
ściach wzięli również udział 
przedstawiciele miejscowych władz 
politycznych i administracyjnych, 
z I sekretarzem KD PZPR tow. 
W. Pitulą 1 sekretarzem tow. J. 
Brońkiem oraz przew. DRN Inż. 
Tadeuszem Górskim • na czele. — 
Obecny był również zastępca ko­
mendanta Krakowskiej Chorągwi 
ZHP — harcmistrz T. Prokopciuk 
oraz wielu kierowników 1 nau­
czycieli z nowohuckich szkół. Do 
zebranych harcerzy przemówił tow. 
Tadeusz Górski, podkreślając m. 
innymi rolę wychowawczą, jaką 
ma do spełnienia Związek Har­
cerstwa Polskiego. Następnie prze­
wodniczący Dzielnicowej Rady 
Narodowej udekorował sztandar 
nowohuckiego Hufca ZHP odzna­
ką „Budowniczego Nowej Huty”.

Podczas uroczystego apelu od­
czytany został również specjalny

Kronika BHP
• Edward Sosęk — starszy ocy­

nować* P-H doznał złamania i 
stłuczenia palców prawej ręki. W 
czasie przetaczania beczek w ma­
gazynie, jedna z nich przycisnęła 
poszkodowanemu rękę.
• Czesław Gajda — I tokarz 

W-3 zranił sobie gałkę oczną. W 
trakcie ucinania walka napędowe­
go na tokarni, odłamek płytki z 
noża uderzy! poszkodowanego w 
oko.
• Poparzeń I i II stopnia obu 

rak doznał Aleksander Gniadek — 
odlew acz stali w P-5S. Wypadek 
nastąpił w czasie ściągania dekla 
z wlewka, z którego wytrysnął 
płynny metal. Poszkodowany u- 
ciekająe z kabiny suwnicy po­
tknął się i przewrócił aa rozlany 
gorący metal.
• Lżejsze wypadki, jak: stłu­

czenie przedramienia. pęknięcie 
kości palca, skaleczenie palców i 
punktowe oparzenia twarzy i rąk 
miały miejsce w W-2«, P-32, P-» 
i P-5S. Łącznie służba B1IP HiL 
zanotowała w ubiegłym tygodniu 
1» wypadków. kp

Zgodnie 
mitetu 
xwnu

u-

Zgodnie z wytycznymi Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Krakowie egze­

kutywa KF w HiL ustaliła, że 
zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze w OOP 1 POP należy 
odbyć w okresie od 28 wrze­
śnia br. do 19 listopada, nato­
miast zakończenie konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych w 
Komitatach Zakładowych 
winno nastąpić 30 listopada 
br.

Na przełomie 1970/1971 
pływa kadencja władz partyj­
nych OOP, POP i KZ. W o- 
kresie kadencji cala partia 
zmobilizowała swych człon­
ków do upowszechnienia a na­
stępnie realizacji Uchwały V 
Zjazdu Partii oraz zadań za­
wartych w Uchwałach II, IV ■ 
V Plenum KC. Partia a zwła­
szcza jej Komitet Centralny, 
podjęła szereg ważnych decy­
zji w zakresie zmian w plano­
waniu i zarządzaniu gospodar­
ką narodową.

Potwierdzeniem prawidło­
wości prac przygotowawczych 
do kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej był przebieg zebra­
nia OOP — P-65 zmiany A 
odbytego w dniu 28. 9. br. 
Przebieg zebrania wskazuje na 
dobre jego przygotowanie. O- 
becność 30 towarzyszy na stan 
liczebny organizacji 33, (3 to­
warzyszy usprawiedliwio­
nych), treść referatu sprawoz­
dawczego jak również duża i- 
lość (17) dyskutantów i ich 
wypowiedzi pozwalają stwier­
dzić, że towarzysze rozumieją 
rangę i znaczenie tego zebra­
nia.

Organizacja w okresie ka­
dencji skupiała swą działal­
ność między innymi na pra­
cach zmierzających do dalszej 
poprawy ' “
ludzkich, 
wyraźnie 
realizacji 
nych, o tyle trudnych, że wy­
dział był w okresie rozruchu. 
Zajęto się także rozwojem li­
czebnym’ '•'órgartiaiCfi, -mT co 

WMiÓięcąe licowych 
kandydatów partii. Wzrost ten 
jest wynikiem dobrej pracy 
grup partyjnych oraz organi-

stosunków między- 
Efekty są obecnie 
odczuwalne przy 
zadań produkcyj-

rozkaz komendanta Hufca ZHP, 
w którym przypomniał on człon­
kom ZHP, że inaugurowany rok 
pracy harcerskiej jest piętnastym 
jubileuszowym rokiem pracy tej 
organizacji na terenie Nowej Hu­
ty. Oceniając osiągnięcia Hufca w 
ubiegłym okresie, rozkaz podaje: 

„Z dużm zadowoleniem, w dniu 
naszego skromnego jubileuszu mo- 
iemy sobie powiedzieć, ie Hufiec 
Nowa Huta spełnił pokładane u> 
nim nadzieje. Stało się to dlatego, 
ze od samego zarania Hufca, 
wszelką myśl programową i wy­
chowawczą wiązaliśmy ze słowem 
— socjalizm".

Po uroczystym apelu, wysłucha­
niu przemówienia przewodniczą­
cego Dzielnicowej Rady Narodo­
wej i rozkazu specjalnego komen­
danta Hufca, szczepy harcerskie 
przedefilowały najpiękniejszą ar­
terią Nowej Huty — al. Róż. W 
tym samym dniu wieczorem w 
nowohuckich szkołach odbyły się 
ogniska 1 kominki harcerskie,. a 
w niedzielę, 27 września br. wie­
le drużyn harcerskich i zucho­
wych poprowadziło wycieczki za 
miasto — na spotkanie z przy­
rodą. (J. S.)

Mistrzyni ludowej sztuki — Felicja Ciirylowa przy pracy. 
Fot. J. PODLECKI

zacji młodzieżowej ZMS, któ­
ra rekomendowała w szeregi 
partii 6-ciu swoich członków.

W dyskusji dominowały za­
gadnienia wewnątrz-partyjne, 
omawiane były takie sprawy 
jak: postawa członków partii 
w miejscu zamieszkania i za­
kładzie pracy, sprawy świato­
poglądowe, sytuacja między­
narodowa, zwiększenie odpo­
wiedzialności rodziców za wy­
chowywanie dzieci.

Zainteresowanie zagadnie­
niami produkcyjnymi, różno- 
kierunkowość dyskusji zmie­
rzająca do dalszej poprawy e- 
fektywności gospodarowania 
były przedmiotem dyskusji 
nad założeniami bodźców ma­
terialnego zainteresowania, 
przedmiotem prac zmierzają­
cych do realizacji Uchwały V 
Plenum oraz rozmów indywi­
dualnych w okresie letnim.

Postulaty i wnioski w za­
kresie zagadnień produkcyj­
nych zostały przyjęte i są rea­
lizowane tak na szczeblu wy-

Przedstawiamy 
Zmianę Pracy Socjalistycznej 

z Wielkich Pieców

Wysokie wyróżnienie 
trzymała ostatnio Bry­
gada II z Wydz. Wielkie 

Piece, której kierownikiem 
jest inż. M. Jaworski. Solidną 
i wydajną pracą zasłużyła so­
bie na tytuł Zmiany Pracy So­
cjalistycznej. Wielkopiecowni- 
cy mają na swym koncie licz­
ne sukcesy produkcyjne. 
Wspomnę tylko o cennych 
zrealizowanych zobowiąza­
niach. Postanowili zwiększyć 
produkcję ó 3.3 tys. ton su­
rówki — dzięki ładowaniu do 
pieców maksymalnej ilości 
nabojów wsadowych. Zmniej­
szyć ilość opóźnionych spus­
tów o 10 proc. Poprawić ja­
kość produkcji poprzez obni­
żenie ilości nietrafionej su­
rówki o 0.2 proc. Wyproduko­
wać 50.000 ton surówki na 
eksport. Razładować dodatko­
wo 320 wagonów z materiała­
mi. Opracować wnioski racjo­
nalizatorskie dające jako efekt 
pół miliona złotych oszczędno­
ści. Obniżyć ilość wypadków 
przy pracy o 15 proc. 

działu jak i huty. Opracowany 
projekt działania przez nowo- 
wybraną egzekutywę, został 
poszerzony o wnioski i suges­
tie problemowej dyskusji n« 
zebraniu i został przyjęty do 
realizacji na następną kaden­
cję. Do egzekutywy OOP w 
składzie 5 towarzyszy pono­
wnie wybrano dwóch. Na 
pierwszym posiedzeniu egze­
kutywy wybrano na I sekr. 
OOP tow. Mariana Żmudzkie- 
eo. zaś II sekretarza tow. 
Władysława Smitow-skiego.

Dotychczasowe doświadcze­
nie organizacji w pracy par­
tyjnej jak również doświad­
czenia poszczególnych człon­
ków partii, ich postawa i za­
angażowanie zabezpieczają 
właściwą dalszą pracę tej or­
ganizacji.

Omawiane zebranie zapo­
czątkowało kampanię sprawo­
zdawczo-wyborczą w OOP i 
POP.

KAZIMIERZ RAJCA

Słowa dotrzymali, a niektó­
re zobowiązania poważnie 
przekroczyli. Ich dodatkowa 
produkcja przedstawia war­
tość 52.6 min złotych. Bryga­
da II tworzy zgrany, dosko­
nale rozumiejący się kolek­
tyw. Kierownictwo Wielkich 
Pieców wysoko ocenia jego 
pracę, a Komitet Zakładowy 
PZPR — zaangażowanie poli­
tyczno-społeczne. Wyróżnienie 
jakie ostatnio otrzymał ten 
przodujący zespół na pewno 
zmobilizuje go do jeszcze le­
pszej pracy i do dalszych suk­
cesów we współzawodnictwie.

Na zdjęciu: gratulacje Bry­
gadzie II inż. M. Jaworskiego 
składają członkowie kierowni­
czego kolektywu Wydz. Wiel­
kie Piece — I sekretarz KZ 
tow. K. Klarman, przew. Rady 
Zakładowej tow. St. Bajali, 
kierownik wydziału tow. inż. 
Cz. Drożdż. Do gratulacji tych 
przyłącza się także nasza re­
dakcja. (jd)

Fot. B. Łuckol

MALARKI Z ZALIPIA 
/ W NOWEJ HUCIE

Przyjechały do Nowej Hu­
ty w ramach Dni Folkloru, 
aby zaprezentować osobiście 
swoje malowanki, wycinanki, 
karnety i talerze malowane. 
Wystawa ich prac czynna bę­
dzie do 15 bm. w salonie wy­
stawowym Ogniska Młodych 
(os. Młodości 1). Wielką no­
wością tej wystawy jest to, że 
zwiedzający mają możność 
zakupienia dowolnej ilości 
wystawionych eksponatów, po 
bardzo przystępnej cenie. 
Swoje cudowne i bajecznie 
kolorowe prace wystawia i, 
M. Owcowa, M. Wojtytowa, M. 
Mosiówna, a przewodzi im sa­
ma mistrzyni Felicja Curyło- 
wa!

W Domu Kultury natomiast 
(os. Górali) czynne są dwie 
wystawy: artysty ludowego, 
Jana Staszaka, (rzeźba) i A. 
Kotsisa (malarstwo), (okt)
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dzieżowej, związkowej i NOT- 
owskiej. Dowodem na to jest 
podejmowanie inicjatyw pro­
dukcyjnych przez młodzież ze- 
temesowską oraz podniesienie 
poziomu pracy wychowawczej. 
Wyrazem tego jest wzrost ilo- 

, ści rekomendowanych w sze­
regi partii towarzyszy. Nastą­
pił wzrost oddziaływania orga­
nizacji społecznych na kształ­
towanie się socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich w 
hucie. Widoczny jest 
udział stowarzyszeń 
wo-technicznych w 
mowaniu i realizacji 
technicznego.

Po wystąpieniu tow. Najdu- 
chowskiego rozpoczęła się dy­
skusja. Dyskutanci ustosunko­
wali się do problemów pracy 
ideowo-wychowawczej oraz 
zgłaszali liczne wnioski, które 
zostały uwzględnione w uch­
wale. A oto w dużym skrócie 
najważniejsze problemy jakie 
poruszali zabierający głos w 
dyskusji towarzysze.

Tow. Józef Swornóg — ZK: 
Bardzo dobrze się stało, że 
wrześniowe plena poświęcone 
są sprawom ideowo-wychowa. 
czym. Członkowie partii są 
awangardą klasy robotniczej, 
na nich zwrócone są oczy 
wszystkich. W Zakładzie Ko­
ksochemicznym do tych spraw 
przykłada się dużą wagę. Czu­
wa się nad tym, aby członko­
wie partii mieli właściwą po­
stawę moralną i ideologiczną. 
Z kole! mówca ustosunkował 
się do projektu uchwały.

Tow. Julian Kaczor — ZRH: 
Uchwały V Plenum naszej 
partii stawiają wysokie wy­
mogi wszystkim kandydatom i 
członkom naszej partii. Sku­
teczna Ich realizacja zależy 
od rozmieszczenia sił partii, 
od stałej troski o właściwy 
skład socjalny. Dlateeo do

Wysoką rangę mają już organizowane przez NOT nara­
dy i spotkania przedstawicieli zakładów wytwór­
ców i użytkowników. Doprowadzając do bez­

pośredniej konfrontacji i wymiany poglądów, spowodowały 
one wiele dobrego. Przyniosły w rezultacie lepsze wzajemne 
zrozumienie, poprawę współpracy. Jedna z tego rodzaju na­
rad, tyle, że już nie zupełnie z cyklu: wytwórca-użytkownik, 
odbyła się ostatnio w „Klubie Technika” w Nowej Hucie, 
z inicjatywy Sekcji Eksploatacji Maszyn i Urządzeń Za­
rządu Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów, Mechaników 
Polskich "(SIMP) w Hucie im. Lenina.

straty w ciągu jednego roku 
wynikające ze złej jakości 
produkcji przemysłowej w 
Polsce wynoszą ok. 14 mld zło­
tych. Świadczy to jak 
damentalną sprawą jest 
prawa jakości produkcji 
wszystkich dziedzinach 
szej wytwórczości.

Dyskusja tocząca się na

Cel tej narady, jednej z wie­
lu przed VI Kongresem Tech­
ników Polskich, został naj­
bardziej lapidarnie ujęty w 
haśle umieszczonym nad po­
dium: „Nowoczesność, jakość 
i niezawodność wyrobów — 
pierwszoplanowym celem na­
szego działania”. Chodziło więc 
o skupienie uwagi na proble­

Jakość, nowoczesność, niezawodność

Problem nie tylko 
części zamiennych

matyce ściśle wiążącej się z 
nową strategią gospodarczą i 
z nowym systemem bodźców 
materialnego zainteresowania. 

Udział w naradzie wzięli 
m. in.: przew. sekcji eksploa­
tacji maszyn i urządzeń ZG 
SIMP mgr inż. Karol Roerych, 
przew. OR NOT w hucie mgr 
Leopold Kowar, zast. głównego 
mechanika d/s technicznych 
mgr inż. Zbigniew Warczak. 
Obecni byli (najliczniej repre­
zentowani) pracownicy HiL, 
przedstawiciele AGH. Insty­
tutu Obrabiarek i Obróbki 
Skrawaniem, Huty „Zygmunt" 
i Zakładów ..Tamel” w Tarno­
wie. Podkreślić jednak należy 
fakt nie przybycia na naradę 
wielu spośród zaproszonych: 
wyraźnie obniżyło to jej 
rę-

Wstępem do dyskusji 
dwa refaraty. Jeden z 
wygłosił mgr inż. K. Roerych. 
Skupił uwagę na zagadnie­
niach zbliżającego się Kon­
gresu, usTSsunkował się do 
niektórych wniosków wysu­
niętych przez terenowe od­
działy SIMP, podkreślił zna­
czenie ekonomiki w technice. 
Drugi referat wygłosił mgr 
inż. Jan Holka — przedst. 
Oddziału Stowarzyszenia E- 
lektryków Polskich (SEP) w 
Nowej Hucie. Do bardzo is­
totnej i ciekawej problematy­
ki zawartej w jego wystąpie­
niu powrócę w najbliższym 
numerze „Głosu”. Dziś tylko 
jedno z jego stwierdzeń:

ran-

były 
nich

Z Plenum KF PZPR

0 ścisły związek problematyki ideowo-wychowawczej 
i aktualnymi zadaniami gospodarczymi huty

partii należy przyjmować mło­
dych, zwłaszcza robotników, 
którzy wyróżniają się społecz­
ną i zawodową postawą. 
Stąd duża rola rekomendują­
cego, który winien otoczyć 
szczególną troską kandydata.

Tow. Lucjan Karczewski — 
TE, omówił pracę z kandyda­
tami i członkami partii w Pio­
nie Głównego Energetyka. O- 
kazało się, że kiedy organiza­
cja partyjna przejawiała w 
przeszłości mniejsze zaintere­
sowanie kandydatami, było 
więcej skreśleń; gdy kandy­
datom przydziela się zadania 
partyjne, w br. skreślono tyl­
ko jednego towarzysza. Kan­
dydaci i członkowie, 
mają przydzielone 
czują się potrzebni, 
okresowe oceny kandydatów 
i członków przyczyniają się 
do ich większej aktywności.

którzy 
zadania 
Częste,

Tow. Alfred Miodowicz — 
RZK: Obecny okres charakte­
ryzuje się przewartościowa­
niem pojęć. Np. nie jest naj­
ważniejsza sprawą podejmo­
wanie przedsięwzięć, liczą się 
efekty. Konieczne jest wpro­
wadzenie okresowych ocen po­
staw kandydatów i członków 
partii na zebraniach OOP lub 
grup partyjnych. Pomocą w 
tym będzie m. in. wprowadze­
nie dzienniczka pracy kandy­
data. Zrewidowania wymaga 
sposób przekazywania infor- 

fun-

na-

na-

radzie była rzeczowa i kon­
kretna, obfitująca we wnios­
ki. Niesposób oczywiście zrela­
cjonować wszystkich wystą­
pień, a więc poprzestanę na 
podaniu w telegraficznym 
skrócie najważniejszych myś­
li przewodnich dyskutantów.

Tow. Soja: Statystyka pro­
wadzona przez Stalownię Mar- 
tenowską wykazuje, że jakość 
części zamiennych do maszyn 
i urządzeń produkowanych w 
hucie, stale się poprawia. 
Obrazuje to stosunek zuży­
tych części zamiennych do 
produkcji stali. W okresie lat 
1960—65 wynosił on 0.74 
kg't_ stali. W następnej 
5-latce wskaźnik ten poęjawił 
się na 0.54 kg/t stali. Przyczy­
ny leżą w coraz szerzej sto­
sowanym postępie technicz­
nym, w doświadczeniu załóg 
pionu TM huty. Ciągle jed­
nak odczuwa się niedobór 
części zamiennych co hamuje 
produkcję. Części muszą być 
wykonywane na magazyn, a 
nie doraźnie. Przykład skut­
ków jakie powoduje brak 
części zamiennych? w Stalow­
ni leży wiele rozebranych 
wózków podwlewnicowych i 
nie można ich uruchomić, gdyż 
brakuje łożysk.

Tow. Książkiewicz: Mocno 
daje się w hucie we znaki 
brak części zamiennych do 
obrabiarek. Wiele tych 
maszyn pracuje już od szere­
gu lat, są zużyte. Nie jesteś­
my w stanie wyprodukować 

macji. Narady i zebrania nie 
spełniają tego zadania w spo­
sób właściwy. Nie ma powią­
zania interesów np. brygady z 
interesami huty.

Tow. Roman Łukasik — 
P-63: Wzrost kandydatów i 
członków partii jest zasługą 
lepszej pracy grup partyjnych. 
O tym jaka jest postawa 
towarzyszy starszych wie­
kiem i stażem może między 
innymi świadczyć liczba ich 
dzieci w szeregach ZMS, w or­
ganizacji partyjnej. Ważną 
sprawą jest upowszechnianie 
pozytywnej, konstruktywnej 
krytyki.

Tow. Edward Cisowski — 
RR: Istotną rolę w populary­
zowaniu zadań podejmowa­
nych przez partię, w odniesie­
niu do bezpartyjnych odgry­
wają organizacje społeczne. W 
Radach Robotniczych starano 
się pozyskać jak najwię­
cej aktywistów bezpartyjnych 
i młodzieży. Mówca wyraził 
pogląd, że towarzysz, który 
wszedł w konflikt ze statutem 
partii nie powinien być izolo­
wany lecz korzystać z opieki 
doświadczonych działaczy.

Tow. Kazimierz Kuraś — 
ZK: Organizacja partyjna po­
winna przeciwstawiać się 
różnym formom bierności. 
Uzyskać to można przez przy­
dzielanie zadań. Są one obe­
cnie bardziej trudne i napię- 

nnniiiimił
mo­

ich wy- 
jakości. 

obrabia-

potrzebnych części, nie 
żerny zagwarantować 
maganej wysokiej 
Szczególnie tyczy to 
rek pochodzących z importu. 
WntPsek: pokrywane zaled­
wie w połowie nasze zapo­
trzebowanie na części do obra­
biarek musi ulec poprawie.

Tow. Kwater: Drobna rzecz, 
a przykra. Brakuje małych e- 
lementów do centralnego sma­
rowania. Np. gwintowane 
złączki z zakładu w Przemyś­
lu, ul. Polna — były wybrako­
wane. Reklamowaliśmy. Re­
klamacja została wprawdzie 
przyjęta, ale nie otrzymaliś­
my nowej partii złączek. Bo­
rykamy się też z brakiem u- 
szczelek do maszyn. Nie dys­
ponujemy żadnym katalogiem 
tych drobiazgów’. Jakość usz­
czelek z Bydgoskich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego 
jest czasem w’ręcz fatalna, 
trudno się jednak dobić po­
prawy. Astronomicznie wprost 
kształtują się ceny uszczelek. 
Jeden przykład: ta sama usz­
czelka kosztuje w zakładach 
w Bydgoszczy — 60 zł, w spół­
dzielni w Katowicach — 120
zł, z importu w ZSRR — 2.500 
zł, z Anglii — 4.500 zł.

Tow. Mucha: Urządzeniami, 
które otrzymujemy powinni 
interesować się i opiekować 
nimi — dostawcy. Często jest 
jednak inaczej, a urządzenia 
— zwłaszcza prototypowe — 
sprawiają wiele kłopotu.

Tow. Stryćhaluk: Za dużo 
części zamiennych wykonuje 
się w HiL w trybie awaryj­
nym. Nie jest to ekonomiczne 
i w dodatku odbija się uje­
mnie na jakości produkcji. 
Dużo troski należy poświęcać 
nadal opanowywaniu produkcji 
części zamiennych i poprawie 
ich jakości.

Tow. Przedzimirski: Pro­
blem remontów nie jest je­
szcze prawidłowo rozwiązany. 
Nie osiągnęliśmy komplekso­
wości, a jakość wykonywa­
nych remontów 
sporo do życzenia.

Tow. Warzyński: Za mała 
jest jeszcze w naszym społe­
czeństwie kultura tech­
niczna, nie mamy odpowied­
nich tradycji. Tymczasem bez 
tego niemożliwy jest postęp. 
Potrzeba zatem więcej poli­
technizacji w szkołach. Kultu­
ry technicznej trzeba uczyć.

Tow. Przytuła: W remon­
tach są poważne rezerwy. Ko­
sztują nas one drogo (ok. 
11 proc, wartości produkcji 
towarowej huty). Brak części 
zamiennych narzuca koniecz- 

(Dokończenie na str. 4) 

pozostawia

te niż dawniej. Poprawy i 
ciągłego usprawniania wyma­
ga styl pracy w organizacjach 
społecznych. Organizacja par­
tyjna musi zabezpieczyć swo­
bodę słusznej krytyki.

Dyskusję podsumował I sek­
retarz KF PZPR tow. 
chowskl. Powiedział, 
przebieg potwierdził 
ność tez zawartych w 
cie egzekutywy KF. Oczekują 
nas trudne zadania. Zarówno 
gospodarcze jak i w kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej. 
Dlatego trzeba zaostrzyć kry­
teria w stosunku do kandyda­
tów oraz członków partii. O- 
becnie nasza organizacja o-

T. Wa­
żę jej 
słusz- 

refera-

Fragment sali podczas obrad Plenum KF. Fot. J. ROSKIEWICZ
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W Walcowni Taśm po V Plenum

Postęp techniczny i bardziej
wydajna praca

1 ednym z najmłodszych wy- 
J działów naszego kombinatu 
jest Walcownia Taśm. Wy­
dział, którego załoga z każ­
dym dniem nabiera coraz 
większego doświadczenia.

W tym właśnie okresie 
przypadło załodze ważne za­
danie — prowadzenie prac 
związanych z wprowadzaniem 
w życie nowego systemu ma­
terialnego zainteresowania. 
Charaktrystyczną cechą zało­
gi jest młodość. Dlatego z 
prawdziwie młodzieńczym za­
pałem do prac prowadzonych 
przez Komisję Wydziałową 
włączyli się wszyscy.

Ustalono podstawowe wska­
źniki, które zdaniem załogi 
mogą przynieść największe e- 
fekty ekonomiczne. Wskaźniki 
te bardzo szybko rosną, ponie­
waż wydział jest w okresie 
dochodzenia do pełnej zdolno­
ści produkcyjnej. Wraz ze 
wzrostem wskaźników, rosną 
i efekty.

W nowym wydziale jest 
bardzo wiele urządzeń proto­
typowych, w których podczas 
dotychczasowego okresu eks­
ploatacji dostrzeżono kilka 
wad konstrukcyjnych. Wyma­
gają więc modernizacji. Naj­
ważniejszą sprawą dla 
działu jest to, aby ta moderni­
zacja nastąpiła jak najszyb­
ciej — jeszcze w tym roku.

Nic więc dziwnego, że głó­
wny nacisk w pracach Komi­
sji Wydziałowej położono na

wy-

i

POSTĘP TECHNICZNY
głównie w zakresie poprawy 
rekonstrukcji zwijarek oraz 

osprzętu walcowniczego. Po­
zwoli to na znaczną poprawę 
uzysku. Jeżeli w roku bieżą­
cym uzysk planuje się w wy­
sokości 88.4 procent, to w ro­
ku przyszłym już 91,4 procent, 
a w ostatnim roku przyszłej 
pięciolatki zaplanowany uzysk 
wyraża się w procentach liczbą 
94.5.

Jak z tego widać, zadania ja­
kie przed sobą postawiła zało­
ga Walcowni Taśm w zakresie 
uzysku są napięte. A oszczęd-

siągnęła 23,9 proc. upartyj­
nienia całej załogi. Stanowi to 
dużą siłę polityczną. Jednak 
jest duża rozpiętość w upar­
tyjnieniu w poszczególnych 
wydziałach.

W ostatnim okresie poprawił 
się styl pracy z kandydatami. 
Efektem tego jest brak kan­
dydatów z przedłużonym sta­
żem. Wszyscy ci, którzy speł­
niają kryteria statutowe po­
winni zostać przyjęci. Ale 
przekrój socjalny członków 
partii winien odpowiadać 
przekrojowi socjalnemu załogi.

Wchodzimy w okres kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej.

ności jakie uzyska się z tego 
tytułu są bardzo poważne i 
wynoszą około 40 min złotych. 
To dopinguje do jak najlep­
szej pracy.

Te ambitne zamierzenia u- 
zyska się nie tylko drogą mo­
dernizacji urządzeń. Równie 
ważna będzie
POPRAWA STYLU PRACY

załogi. Zamierza się więc od 
nowego roku przejść na ciągły 
system pracy. Lepiej wyko­
rzystać kalendarzowy czas 
pracy.

Wykorzystanie czasu kalen­
darzowego wzrośnie z 47,5 
procent w roku bieżącym do 
75.5 w roku 1975. Postęp jest 
więc bardzo duży. Ale nie ko­
niec na tym. Wzrośnie również 
wydajność pracy walcarki w 
ciągu jednej godziny. Z 66 ton 
w roku 1970 do 120 ton na go­
dzinę w roku 1975. I tu widać 
wyraźny potęp. Jeżeli do tego 
dodamy, że wraz ze wzrostem 
wydajności spadnie zużycie 
mediów energetycznych, to 
można stwierdzić, że te wszy­
stkie zamierzenia — są powa­
żnym sukcesem wydziału.

Aby uzyskać zaplanowane 
wskaźniki ustalono

Październik — miesiąc upowszechniania osiszędności

Tradycyjny 
konkurs PKO

Podobnie jak eo roku, miesiąc 
październik obchodzony bę­
dzie w eałym kraju jako 

miesiąc upowszechnia­
nia oszczędności. Wszyst­
kie organizacje społeczne dołożą 
w tym okresie starań i wzmogą 
swe wysiłki, aby idea oszczędza­

nia, gospodarnego obchodzenia się 
z pieniędzmi, zyskiwała sobie co­
raz więcej zwolenników w na­
szym społeczeństwie, a zwłaszcza 
wśród młodzieży. Do celu tego dą­
żyć będziemy przy zastosowaniu 
wielorakich środków.

Tradycyjnie już w miesiącu u- 
powszechniania oszczędności zosta- 

Do nowych władz należy wy­
brać dobrych aktywistów i do­
brych pracowników, którzy 
posiadają warunki do społecz­
nej działalności.

Ważne zadania można reali­
zować przy wszechstronnej 
informacji od góry do dołu 
i na odwrót.

W swej działalności powin­
niśmy oceniać każdego pra­
cownika wg efektów jego pra­
cy. Każdy musi czuć się odpo­
wiedzialny za to co robi.

Plenum jednogłośnie przyję­
ło uchwałę KF PZPR Huty 
im. Lenina w sprawie zadań 
fabrycznej organizacji partyj­
nej w podwyższaniu kryteriów 
dla wszystkich członków par­
tii w zakresie wypełniania o- 
bowiązków politycznych, za­
wodowych i społeczno-kulij- 
ralnych.

W punkcie organizacyjnym 
obrad plenum odwołało ze 
swego składu i z egzekutywy 
tow. J. Stanaszka.

W. Kaczmarski

PLAN ZAMIERZEŃ
technicznych. Jest on rozbi­

ty na terminy, odpowiedzial­
nych za jego realizację oraz 
zawiera harmonogram wszyst­
kich prac.

Można wyrazić przekonanie, 
że poprawa jakości, zwiększe­
nie zakresu produkcji, pozwoli 
na pełniejsze niż do chwili o- 
becnej wejście na rynki eks­
portowe oraz lepsze zaspoko­
jenie potrzeb rynku we­
wnętrznego.

W opracowaniu wszystkich 
wskaźników ściśle ze sobą 
współpracowały organizacje: 
partyjna, związkowa i kiero­
wnictwo wydziału. Poważny 
był głos załogi — mówi mgr 
inż. Stefan Szydek. ” 
gólne wyróżnienie zasługuje 
Maria Kłapcia — 
Rady Robotniczej, 
Styn — energetyk wydziału o- 
raz Leon Cyborowski — z-ca 
kierownika d/s utrzymania 
ruchu. Oni mają największy 
udział we wprowadzaniu w 
życie uchwały V Plenum KC 
w Walcowni Taśm Huty im. 
Lenina. (k)

Na szcze-

sekretarz 
Brunon

okresie p a ż- 
wklady złożone 
książeczkach o- 
PKO: obiego-
oprocentowany-

nie zorganizowany konkurs dla 
właścicieli książeczek PKO, po­
łączony z atrakcyjnymi nagroda­
mi. Celem jego jest dalsza popu­
laryzacja usług PKO oraz zachę­
cenie ludności do przechowywania 
na książeczkach oszczędnościo­
wych, przez dłuższy okres — wol­
nych czasowo środków pienięż­
nych.

Zasady „Konkursu 300 są nastę­
pujące. Do udziału w nim mogą 
być zgłoszone w 
d z i e r n i k a br. 
na imiennych 
szczędnościowych 
wych z wkładami 
mi i premiowymi, umiejscowio­
nych z wkładami oprocentowany­
mi, płatnymi na każde żądanie, 
wystawionych na nazwiska osób 
fizycznych, na uczniowskie samo?

(Dalszy ciąg na str. <
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Cenne usprawnienie

Dla poprawy bhp 
w Wydziale Wlewnic
Zastosowanie prototypowych 

urządzeń hutniczych w Wy­
dziale Wlewnic HiL wymaga 
w praktyce stałej pracy nad 
ich udoskonaleniem zarówno 
w dziedzinie produkcji, której 
jakość systematycznie się po­
prawia, jak też w ulepszaniu 
warunków pracy załogi.

Jednym z poważniejszych 
problemów, spędzających sen 
z oczu zarówno dozorowi tech­
nicznemu, służbie BHP, jak tez 
działaczom związkowym — by­
ło zapylenie hal produkcyj­
nych w czasie przelewa­
nia metalu z odstojnika do ka­
dzi rozlewniczych.

Ze względu na złożoność 
problemu, zagadnienia tego nie 
udało się dotychczas rozwią­
zać znanymi dotychczas opra­
cowaniami technicznymi i nie 
znalazło ono rozwiązania w li­
cznych konkursach ogłasza­
nych przez komórki wynalaz­
czości. W wyniku uporczy­
wych poszukiwań zainstalowa­
no w ostatnim okresie m e-

1?
Z redakcyjnej poczty

Martwe dusze
W szerokiej dyskusji nad u-

chualami V Plenum KC 
PZPR nie sposób pominąć 

istotnych spraw kadrowych w na­
szej hucie. Właściwe ustawienie 
załogi w zakładzie pracy, w wy­
dziale i na każdym stanowisku — 
to połowa sukcesu produkcyjnego, 
to droga do zapewnienia wykona­
nia planów*, to równocześnie pra­
widłowa rytmiczność produkcji.

Czy w tym zakresie działalnoś­
ci organizacyjnej zrobiono już du­
żo? Na pewno tak, ale nie tyle by 
można nad dalszym ulepszaniem 
organizacji w naszej pracy przejść 
obojętnie.

„Martw*a dusza" — nie inaczej 
nazywa się pracownika, który fi­
guruje na danym stanowisku z 
przydzielonym angażem, zaś pracę 
wykonuje mniej płatną, niejedno­
krotnie bywa to praca, która nie 
wymaga dużych umiejętności i 
wysiłku.

Prawo pracy określa jednoznacz­
nie taką ewentualność — wyna­
grodzenie otrzymuje się za rze­
czywisty wkład pracy. Dewiza — 
jaka praca taka płaca.

A że jest tu i ówdzie inaczej, 
służę przykładem.

Od paru miesięcy ob. A. U. z 
angażem suwnicowej zasiada za 
biurkiem, wykonując papierkową 
robótkę. Czyżby przełożonych nie 
interesowało, iż huta odczuwa 
brak suwnicowych? A może dla 
towarzystwa ob. A.U. zatrudnio­
no w biurze?

Na pewno chora — mówią 
współtowarzysze pracy, ale my­
lą się — stan jej zdrowia jest 
idealny. Podany przykład dotyczy 
W-l, niestety nie tylko tutaj ma­
ją miejsce tego rodzaju praktyki.

Ujawnianie rezerw produkcyj­
nych stało się nieodzowną koniecz­
nością, nie możemy sobie pozwo­
lić i nie stać nas na to, aby po­
wiedzenie, które po cichu wkra­
da się do naszej pracy, a mówią­
ce iż na rezerwy mamy rezerwy 
— martwe dusze, które w potrze­
bie mogą „ożyć”, znalazło swe po­
twierdzenie. Właściwe podejście 

W dniu 25 września br. odwiedzili nasz kombinat i Nową Hutę 
przedstawiciele dowództwa pułku lotniczego „Kraków", nad któ­
rym sprawuje nasza załoga wraz z gospodarzami tradycyjną opiekę, 
współpracując ze strażnikami polskiego nieba. Dla przedyskutowa­
nia dalszych form współdziałania, zacieśniania tych kontaktów oraz 
zaproszenia przedstawicieli kierownictwa huty na uroczystości w 
związku z 28 rocznicą powstania I.WP — przybyli do nas mili goście. 
Na zdjęciu: przedstawiciele lotników w przyjacielskiej rozmowie z 
członkami kierowniczego kolektywu huty, (chi

•Fot. J. Rotkiewicz

chanicznie stero­
wany samobieżny 
okap odciągowy.

Zamontowanie powyższego 
okapu wraz z nowym rozwią­
zaniem zabezpieczenia dołów 
rozlewniczych wykazało w 
praktyce pełną przydatność. 
Zgodnie z przeprowadzonymi 
badaniami, sprawność urzą­
dzenia określa się na około 90 
procent. Powoduje to zdecydo­
waną poprawę warunków pra­
cy załogi a zmechanizowanie 
przesuwu okapu w żadnym 
stopniu nie utrudnia czynności 
przelewania metalu.

Opracowanie nowego urzą­
dzenia jest dziełem racjonali­
zatora Wydziału Wlewnic — 
mistrza Stefana Swierczka. 
odpylający okap wraz z ca­
łym mechanizmem wykonany 
został przez wydziałową b-y- 
gadę racjonalizatorską. Urzą­
dzenie działa od kilkunastu 
dni, i co podkreślają pracow­
nicy — z dobrym skutkiem.

(kp)

do zagadnień rezerw produkcyj­
nych ukrytych w urządzeniach i 
potencjale ludzkich możliwości, 
zależeć musi w dużym stopniu od 
nas samych, od naszego zaangażo­
wania, od naszej świadomości po­
litycznej i codziennej pracy, za 
którą Huta im. Lenina — symbol 
naszej gospodarczej potęgi każde­
mu wynagradza. Na nas wszyst­
kich spoczywa odpowiedzialność 
właściwego ustawienia załogi, te­
chnicznej i administracyjnej, za­
pewnienie tym ludziom frontu 
pracy. Ośmiogodzinny dzień pracy 
musi być ekonomicznie wykorzy­
stany.

Niestety na wielu stanowiskach 
pracy zespołowej, pracownicy już 
po' pięciu godzinach nie mają co 
robić. Aby oszukiwać samych sie­
bie, w dalszych godzinach sprzą­
tają stanowiska pracy. Widzi to 
dozór techniczny, który rzadko 
tylko interweniuje.

Bądźmy szczerzy — naszą co­
dzienną pracę rozpoczynamy z pół 
godzinnym opóźnieniem — na pe­
wno nie wszędzie, ale tak jest na 
wielu stanowiskach. Brak potrzeb­
nego materiału, osprzętu i wiele 
jeszcze innych mankamtów, któ­
rych cena to bezczynnie stracony 
czas pracy, za który pobieramy 
wynagrodzenie. Praca w godzinach 
nadliczbowych: czy zawsze jest u- 
zasadniona? Na pewno nie.

A oto inny przykład z W-l: w 
niedzielę do pracy jako formie- 
rze przyszli... brygadziści. Pracę 
przez nich wykonaną mógłby zro­
bić formierz mający dużo niższą 
grupę uposażenia i zarabiający 
znacznie mniej od brygadzisty. 
Nie przyszedł; nikt go nie powia­
domił o niedzielnej pracy. W koń­
cowym rezultacie różnica w*yna- 
grodzenia między brygadzistą a 
jego pracownikiem urasta do po­
kaźnej kwoty.

V Plenum naszej partii wska­
zuje wyraźnie, jak wielkie istnieje 
pole działalności dla czynników 
politycznych i związkowych w 
zakładach pracy. Trzeba o tym 
pamiętać.

E. SYNOWIEC

Narada aktywu 
kulturalnego

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Nowa Huta w Krako­
wie zwołuje w poniedziałek 5. x 
1970 r. o godzinie 14.00 w sali o- 
brad Prezydium DRN, os. Zgody 
2 (V piętro) naradę aktywu kul­
turalnego.

Tematem narady będzie zatwier­
dzenie konkretnego programu 
przedsięwzięć kulluralno-ośw.ato- 
wych na rok 1970—71 oraz zasad 
ich zabezpieczenia poprzez .świad­
czenia zakładów pracy, szkół i 
placówek kulturalnych.

Program ten jest wynikiem u- 
staleń podjętych na plenarnym 
posiedzeniu Komitetów Dzielnico­
wego i Fabrycznego PZPR oraz 
Sesji Dzielnicowej Rady Narodo­
wej.

W naradzie biorą udział kolek­
tywy zakładów pracy i spółdziel­
ni, szkół i placówek kultural­
nych.

w trakcie narady przewiduje się 
również zatwierdzenie szczegóło­
wego harmonogramu imprez kul- 

■ turalnych oraz osób odpowie- 
i dzialnych za ich organizację.

Cenny eksponat

Prezes Dałkowski z cennym darem dla muzeum przekazanym przez 
mjr Kozika.

W ubiegłym tygodniu zwie­
dziła hutę i gościła w Klubie 
ZBoWiD kilkudziesięciooso­
bowa grupa — uczestników

Tradycyjny 
i konkurs PKO
I (Dokończenie ze str. 3)
; rządy szkolne (szkolne kasy o- 
! szczędności), drużyny 1 szczepy 
I harcerskie. Nie mogą natomiast 
■ brać udziału w konkursie ksią- 
| źeczki umiejscowione z wkładami 
I terminowymi, umiejscowione z 
' losowaniem premii w postaci sa- 
I mochodów, motocykli, motorowe­

rów oraz książeczki umiejscowio­
ne wystawione na okaziciela, ksą- 
żeczki mieszkaniowe, turystyczne 
i z wkładami gromadzonymi sy­
stematycznie przez okresy 3-letnie. 

NA CZYM POLEGA KONKURS? 
Przystąpienie do niego następuje 
przez złożenie w okresie paździer­
nika w dowolnej placówce PKO 
(oddziale, ekspozyturze, kasie, a- 
jencji), względnie w placówce po- 

I cztowej — wypełnionej i podpi- 
' sanej przez właściciela książeczki, 

deklaracji o zgłoszeniu ksią­
żeczki, otrzymane pokwitowanie 
jest dowodem uczestnictwa w 
konkursie.

NAGRODY. W bież, roku PKO 
przeznacza na nagrody do rozlo­
sowania między uczestników kon­
kursu kwotę 2.260.000 złotych. Pie­
niądze te zostaną rozdzielone na 
poszczególne województwa, w sto­
sunku do zadeklarowanych kwot 
Przewidziane są nagrody w po­
staci bonów towarowych o war­
tości: 5.000, 2.000, 1.000, 500 i 300. 
Nagrody będą losowane w woje­
wództwach. Ponadto PKO rozlo­
suje dodatkowo, centralnie, 10 sa­
mochodów osobowych marki Sy­

Kącik ochrony przyrody
Współczesny człowiek w pogo­

ni za produkcją dóbr material­
nych w lekkomyślny sposób ska­
ża trzy główne elementy środo­
wiska, od których zależy jego bio­
logiczna egzystencja: powietrze, 
którym oddycha, wodę, którą pi- 
je i ziemię, która go żywi.

Myjemy w warunkach coraz 
bardziej odbiegających od środo­
wiska naturalnego, pracujemy w 
zamkniętych pomieszczeniach, do­
kucza nam brak ruchu, a ciągle 
napięcia nerwowe i psychiczne 
powodują zmęczenie rodzące po­
trzebę intensywnego wypoczynku.

Regeneracja sil człowieka wy­
maga wypoczynku w 
środowisku pięknym krajobrazo­
wo, a równocześnie posiadającym 
czyste powietrze i pozbawionym 
hałasu. Wszystkim tym warun­
kom znakomicie odpowiada las. 
I-as chroni przed hałasem likwi­
dując jego skutki w zależności 
od rodzaju drzewostanu w od­
ległości ok. 3oa m od źródła po­
wstania hałasu. Wchodząc do tasu

podróży wojskowo-historycz- 
nej „szlakiem walki i męczeń­
stwa Polaków". W jej skład 
wchodził aktyw Organizacji

rena o wartości 740.000 zł. Warun­
kiem wzięcia udziału w losowaniu 
wojewódzkim jest utrzymanie za­
deklarowanej kwoty przez okres 
3 miesięcy od daty złożenia de­
klaracji. Warunkiem natomiast 
wzięcia udziału w losowaniu sa­
mochodów osobowych jest utrzy­
manie zadeklarowanej kwoty przez 
dalszy, czwarty miesiąc.

Każda książeczka oszcędnościo- 
wa zgłoszona do konkursu w paź­
dzierniku br. weźmie udział w 
losowaniu nagród z taką ilością 
szans, ile razy kwota 300 zł mie­
ści się w zadeklarowanej kwocie.

Nagrody przewidziane są rów­
nież dla pracowników placówek 
pocztowych, którzy wykażą się 
specjalnymi osiągnięciami w po­
pularyzowaniu konkursu paździer­
nikowego. Na ten cel przeznacza 
PKO kwotę 250.000 zl (ustalając 
250 nagród po 500 zl i 300 nagród 
po 250 zl).

Wojewódzkie losowania nagród 
w postaci bonów towarowych od­
będą się w dniu 6 lutego w sie­
dzibach Oddziałów PKO, a loso­
wanie samochodów przeprowadzo­
ne zostanie w centrali PKO w 
Warszawie w dniu 6 marca 1971 r.

Zachęcamy gorąco do uczestnic­
twa w tym atrakcyjnym, jak za­
wsze konkursie PKO, dobrze słu­
żącym popularyzacji idei o- 
szczędzania. Nic nie ryzy­
kując i bez żadnych formalności 
uzyskujemy szansę wylosowania 
cennych nagród, łącznie z samo­
chodem osobowym. Wystarczy wy­
pełnić odpowiednią deklarację, od­
dać ją w PKO i... oczekiwać na­
grody. A wkład na książeczce i 
tak w tym czasie normalnie pro­
centuje: (jd) 

I

znajdziemy tu ochronę przed za­
nieczyszczeniami powietrza, szcze­
gólnie mechanicznymi. Naturalne 
drogi i ścieżki leśne pozwalają 
na przechadzki w warunkach bez 
porównania przyjemniejszych niż 
asfaltowy miejski chodnik. I wre­
szcie mikroklimat lasu, na który 
składają się złagodzenie rożnie 
temperatury, zwiększona nieco 
wilgotność powietrza, a zmniejszo­
na prędkość wiatru i częstotliwość 
występowania mgły.

Wszyscy jesteśmy odpowiedzial­
ni za utrzymanie uregulowanego 
ruchu wypoczynkowego i turysty­
cznego w lesie. Pracujący dziś w 
specyficznie trudnych warunkacn 
człowiek będzie w coraz większym 
stopniu szukał ucieczki od ota­
czającego go środowiska do lasu. 
Szanujmy lasy pamiętając o tym, 
że icb powierzchnia pozostaje w 
zasadzie niezmienna wobec ma­
sowo i burzliwie rozwijającego sir 
ruchu wypoczynkowego) i turysty­
cznego.

ANDRZEJ MATUSZCZYK 

Rodzin Wojskowych i Związ­
ków Zawodowych ze Sztabu 
Generalnego WP. Przewodni­
czył grupie mjr Aleksan­
der Kozik. Jadąc wspomnia­
nym szlakiem zahaczyli i o 
Nową Hutę, by przy okazji 
pobytu w Muzeum ZBoWiD 
wręczyć część zapowiedziane­
go sprzętu. Tym razem był 
to miotacz ognia wręczony 
przez mjr Kozika na ręce pre­

Sprawy komunikacji

Jednak bezpieczniej!
Dziś, z perspektywy kilku 

tygodni można już spróbować 
ocenić sytuację wynikłą na 
skutek wprowadzenia ruchu 
jednokierunkowego w ul. En­
gelsa. Jak każde drastyczne 
posunięcie ma ono swoich 
zwolenników i przeciwników. 
Tych ostatnich jest niewątpli­
wie więcej, bowiem ludzie za­
zwyczaj na pierwszym planie 
stawiają swoją osobistą wy­
godę, mniej myśląc o tym, że 
niekiedy jej brak wy wiera do­
datni Wpływ na bardziej waż­
ne dziedziny życia?

Wprowadzenie ruchu je­
dnokierunkowego w uL En­
gelsa ma na pewno swoje złe 
i dobre strony. Do złych zali­
czyć można trudność w do­
staniu się do stacji benzyno­
wej od strony Alei Planu 6- 
letniego, konieczność dojazdu 
do osiedli takich, jak Zgody, 
Teatralne czy Urocze od stro­
ny Krakowa przez Plac Cen­
tralny lub ul. Kocmyrzow- 
ską, możliwość wyjazdu z o- 
siedli Spółdzielczego, Koloro­
wego Centrum D i Handlowe­
go ul. Engelsa tylko w jed­
nym kierunku.

Wszystkie te minusy doty­
czą przede wszystkim „samo- 
chodziarzy” i motocyklistów. 
Ale wydaje się, że te niewy­
gody są całkowicie wynagro­
ÓOOOÓOOOOOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOÓOÓOOÓOOJ

Problem nie tylko 
części zamiennych
(Dokończenie ze str. 3) 

ność regeneracji części sta­
rych, a to przedłuża remont i 
podnosi jego koszty. Za małą 
otrzymuje huta pomoc od nau­
kowców i od instytutów: wie­
le trudności musi rozwiązy­
wać zupełnie sama.

Tow. Warszak: Problem ja­
kości produkcji musi być na­
czelnym zadaniem w naszej 
pracy. Za mało przykłada się 
do tego wagi, 'zbyt łatwo roz­
grzesza brakorobów. Nie dy­
sponowaliśmy odpowiednimi 
bodźcami do poprawy jakości.

W klubie NOT podczas narady. Fot. J. BROŻEK

♦
Nowoczesne gi­
gantyczne u- 
rządzenia hut­
nicze i— dużo 
zieleni — oto 
co rzuea się w 
oczy wszyst­
kim zwiedzają­
cym Hutę im. 

Lenina.
Fot. St. 
GAWLIŃSKI

♦
zesa A. Dałkowskiego. Mjr 
Kozik wspomniał w swoim 
wystąpieniu, że Sztab Gene­
ralny wielce sobie ceni pracę 
Klubu, który ma niewątpliwe 
zasługi w kultywowaniu pa­
triotyzmu, zwłaszcza wśród 
młodego pokolenia. Pobyt w 
Klubie uwieczniono zdjęciem 
przed czołgiem oraz wpisem 
do księgi pamiątkowej.

(JR)

dzone podniesieniem stanu 
bezpieczeństwa ruchu na wy­
lotach uL Engelsa w Aleję 
Rewolucji Październikowej i 
Aleję Planu 6-letniego. Wy­
eliminowanie lewoskrętów z 
Aleii Planu 6-letniego w uL 
Engelsa i z ul. Engelsa w 
Aleję Rewolucji Październi­
kowej uczyniło ruch na tych 
skrzyżowaniach płynny i bez- 
pieeżny. Ze statystyki wypad­
ków za rok ubiegły wynika, że 
skrzyżowanie ulic .Marksa, 
Engelsa i Rewolucji Paździer­
nikowej było najniebezpiecz­
niejszym skrzyżowaniem dziel­
nicy. Przy obecnym ustawie­
niu ruchu nie obserwuje się 
już takich korków ani nie­
bezpiecznych sytuacji.

Na pewno poprawa bez­
pieczeństwa w rejonie ul. 
Engelsa zagęści z kolei i tak 
już ruchliwy Plac Centralny, 
ale na dokładny „bilans za­
grożenia" i ostateczne wnios­
ki należy jeszcze poczekać.

Jeżeli z jednej strony rzu­
cimy na szalę zbędnie prze­
jechane kilometry, a z drugiej 
bezpieczeństwo życia 1 zdro­
wia ludzi, to na pewno prze­
waży to ostatnie. I tak należy 
ocenić sprawę wprowadzenia 
ruchu jednokierunkowego na 
ul. Engelsa, (g)

Np. zakłady radiowe i telewi­
zyjne już z góry zakładają 
kiepską jakość swych wyro­
bów: przeznaczają one dla 
ZURT ogromne kwoty na usu­
wanie usterek i na remonty. 
Są to sumy stanowiące nio 
kilka procent wartości pro­
dukcji, ale kilkanaście 
procent.

Uczestnicy narady zwiedzi­
li następnie hutę oraz zapo­
znali się z pracą Ośrodka In­
formacji Technicznej i Ekono • 
micznej.

JERZY DANEK
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Mecz o drugq pozycję
Do zakończenia rundy jesiennej, 

pozostały jeszcze cztery kolejki 
spotkań. Piłkarze Hutnika dzielnic 
bronią dotychczas drugiej pozycji 
w tabeli, chociaż ostatnie mecze 
dowiodły, że zaczyna im brako­
wać tchu. Właśnie w takiej sytua­
cji, przyjdzie naszym chłopcom 
rozegrać bardzo ważne spotkanie 
z ŁKS-em w Łodzi. Wynik tego 
meczu ma kolosalne znaczenie, 
zarówno dla Hutnika, jak i jego 
niedzielnego przeciwnika. Zwy­
cięstwo Hutnika, pozwoliłoby mu 
bowiem oderwać się od najgroź­
niejszych rywali, na bezpieczniej­
szą odległość trzech punktów. 
Biorąe pod uwagę następne dwa 
mecze na swoim stadionie — zwy­
cięstwo w Łodzi, praktycznie da­
wałoby Hutnikowi co najmniej 
drugą pozycję na mecie rundy 
jesiennej. Porażka natomiast — 
będzie równoznaczna z utratą 
drugiej pozycji w tabeli na rzecz 
ŁKS oraz postawi pod znakiem 
zapytania możliwość odzyskania 
tej pozycji na koniec rundy.

Siedząc ostatnie wyniki i recen­
zje ze spotkań Hutnika i LKS-u, 
można wysnuć wniosek, że for­
ma łodzian ma tendencję zwyż­
kową — Hutnik natomiast, prze­
chodzi spadek formy. Na meczu z 
Piastem okazało się, że regres 
formy uwidoczniony już w Lu­
blinie, nie był wynikiem niedys­
pozycji tylko w jednym dniu, 
lecz ma trwalsze podłoże. Hutni­
kowi błak jest tej świeżości, 
szybkości i polotu, jaki cechował 
go jeszcze na meczu z Garbarnią. 
Zawodnicy za długo przetrzymują 
piłkę, starając się indywidualnie 
przeprowadzać akcje, co przy u- 
ważnej grze defensywy przeciw­
nika, skazane jest na niepowodze­
nie. Bardzo niepewnie i chaotycz­
nie grają obrońcy, stwarzając tym 
samym dogodne pozycje przeciw­
nikom. Tylko szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności należy przypi­
sać, że właśnie na skutek nieuwa­
żnej gry obrony. Hutnik nie stra- 
*it dwóch bramek z Piastem. Po­
mocnicy nie potrafili celnymi po­
daniami stworzyć dogodnych sy­
tuacji napastnikom, jak i dać na­
leżytego wsparcia i asekuracji o- 
biońcom. Jednym słowem, gra 
Hutnika przestała się zazębiać, 
straciła na płynności, oraz wido­
wiskowości.

Być może, że po dwóch meczach 
słabszych, piłkarze Hutnika zre­
generowali już swoje siły i na 
stadionie ŁKS-u zagrają na pozio­
mie zademonstrowanym w spot­
kaniu z Odrą w Opolu. Szczegól­
na rola spoczywać będzie na bar­
kach obrońców, gdyż ŁKS mając 
przed sobą perspektywę awansu w 
górę tabeli, jak i atut własnego
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Praca i rozrywka 
idq w parze

Ruch współzawodnictwa pracy o tytuł BPS w 
Wydziale Walcownie Wstępne zainicjowały 4 mło­
dzieżowe zespoły pracujące pod kierownictwem: E. 
Teplica, J. Olesia, B. Stanka i S. Swida. Brygady 
te dzięki zwiększęnej wydajności pracy i poprawie 
jakości produkcji w 1068 r. otrzymały zaszczytny 
tytuł BPS. Nie spoczęły jednak na laurach i obec­
nie ubiegają się o tytuł Brygady Dobrej Roboty. W 
ramach nowej formy współzawodnictwa zobowią­
zały się one m. in. obniżyć planowany wskaźnik 
wyb.-aków własnych r.a WCK z 0.6 do 0.5 proę., co 
pozwoli na odzyskanie 1.351 ton stali na 1 zmianę o 
wartości 1.392 tys. zł. Ambicją tych brygad jest 
także obniżenie wskaźnika zużycia energii elektry­
cznej na 1 tonę kęsów o 1 KWh. co przysporzy 
wydziałowi 135 tys. zł oszczędności.

W minionym roku dwie dalsze b-ygady K. Obru- 
sika i W. Kopcia zdobyły tytuł BPS. a obecnie o ty­
tuł ten walczą brygady A. Radwańskiego i T. Bran- 
dosa.

W nagrodę za wydajną pracę kierownictwo wy­
działu P-60 organizuje dla członków przodujących 
BPS wycieczki turystyczno-krajoznawcze, których 
program zakłada również zwiedzanie większych za­
kładów pracy i spotkania, w celu wymiany doś­
wiadczeń oraz rozwijania i doskonalenia form i 
metod pracy mołdzieżowych brygad.

Szczególnie atrakcyjną była ostatnia wycieczka, 
zorganizowana do Huty „Warszawa", w celu doko­
nania wymiany doświadczeń z tamtejszymi człon­
kami BPS. Trasę wycieczki wytyczono przez 
miejscowości słynące z cennych zabytków sztuki 
i godnych obejrzenia muzeów. Każdy z uczestni­
ków otrzymał od kierownika wycieczki — Leonar­
da Niwińskiego wzorowo opracowany przez niego 
informator z programem oraz z historią miejsco­
wości lezących na trasie tej ciekawej eskapady.

Pierwszy postój wyznaczono w Jędrzejowie, 
gdzie zwiedzono bogaty zbiór zegarów słonecznych 
i przyrządów astronomicznych z XV i XIX wieku 
kolekcjonowanych przez dr F. Przypkowskiego.

Wiele miłych wrażeń uczestnicy wycieczki wynie­
śli z Warszawy, po której oprowadzał ich przewo­
dnik PTTK. Z jego też inicjatywy zwiedzono po­
nadplanowo pałac w Wilanowie. Ogólny zachwyt

Wałcownicy zwiedzają Warszawę.

Zabytkowy dworek w Żelazowej Woli, w którym 
urodził się F. Chopin.

wzbudziła piękna operetka — „Ba^on Cygański".
w ramach wymiany doświadczeń — po zwiedze­

niu Huty „Warszawa” — zorganizowono spotkanie 
z przedstawicielami kierownictwa i tamtejszych 
BPS. Bratnią nam hutę reprezentowali: dyrektor 
administracyjny mgr F. Kaczmarek, przewodni­
czący RZK tow. Jajkiewicz i w-eeprzewodnicząey 
Z Z ZMS S. Zieliński. O formach pracy naszych 
BPS i ich osiągnięciach mówił przewodniczący ZZ 
ZMS z P-60 — R. Tutakiewicz. W ożywionej dysku­
sji poruszono szereg interesujących obie strony za­
gadnień, dotyczących m. in. sposobu nagradzania 
najlepszych zespołów biorących udział we współ­
zawodnictwie pray oraz zadań stojących przed 
Brygadami Dobrej Roboty.

W drodze powrotnej zwiedzono muzeum F. Cho­
pina w Żelazowej Woli i zabytkowy pałac w Nie­
borowie, w którym mieści się obecnie Oddział Mu­
zeum Narodowego w Warszawie I Dom Pracy 
Twórczej Literatów. Znajduje się tam wiele bez­
cennych dzieł sztuki.

Dodatkową atrakcję stanowiło zwiedzenie starej 
walcowni i gwoździami w Maleńcu. Zakład ten za­
łożony w 1784 r. przez kasztelana łukowskiego 
Jacka Jezierskiego był wyposażony w urządzenia 
druciarni i freszerki o 11 młotach. W latach 30-tych 
ubiegłego stulecia został przebudowany. W miej­
sce zlikwidowanych kilku freszerek i druciarni 
zbudowano walcownię blach i topornlę. a później 
zamontowano urządzenia do produkcji gwoździ cię­
tych i łopat, stare urządzenia zostały odpowiednio 
zabezpieczone I stanowić będą orane eksponaty 
nowego muzeum hutniotwa , ądzj

boiska, na pewno będzie grał o- 
fensywnie. Tym samym napastni­
cy Hutnika, powinni mieć więcej 
swobody gry i o ile odzyskali da­
wną szybkość, nie są bez szans na 
wyrobienie sobie dogodnych pozy­
cji srzeleckich — tym bardziej, że 
obrona ŁKS wydaje się być słab­
sza od poprzednich formacji. Na 
wynik z Łodzi oczekujemy więc 
z wielką niecierpliwością — w 
przekonaniu, te podział punktów 
usatysfakcjonował by wszystkich 
sympatyków Hutnika. J. C.

--- •---

Pierwsze punkty 
w tenisie stołowym
W ostatnią sobotę 1 niedzielę 

zainaugurowane zostały rozgryw­
ki w tenisie stołowym, w pierw­
szym meczu o mistrzostwo I ligi 
„Hutnicy" wygrali 18:1 ze Stalą 
w Stalowej Woli. Punkty dla na­
szych barw zdobyli Petek, Haj- 
decki i A. Lenda, którzy wygra­
li wszystkie partie oraz para 
Hajdecki — Ratzko w grze mie­
szanej. Wynik ten jest dużym 
sukcesem naszych zawodników 
bo cztery ostatnie mecze między 
tymi zespołami kończyły się zwy­
cięstwem Stall.

w drugim spotkaniu Hutnik 
przegrał 5:« z Siarką w Tarno­
brzegu. Punkty dla zespołu Hut­
nika zdobyli: Hajdecki — 2, Pe­
tek, Lenda i Ratzko po 1.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
w świetlicy na os. Stalowym od­
będą się kolejne spotkania o mis­
trzostwo I ligi. W sobotę o godz. 
17.00 Hutnik gra z Włókniarzem 
— Łódź, a w niedzielę o godz. 11.00 
ze Zjednoczonymi — Pabianice.

Sympatyków zapraszamy na te 
spotkania.

W lidze okręgowej w hali Wan­
dy w niedzielę spotkają się zes­
poły Wanda Ib z Hutnikiem Ib 
o 8odz. 10.00.

*

Dnia 27 bm. odbył się strefowy 
turniej najlepszych zawodników z 
okręgów krakowskiego 1 rzeszow­
skiego. Turniej zakończył się 
zwycięstwem Zwierzyka ze Sta­
ll Stalowa Wola przad p.etkiera 
z Hutnika. 4 miejsce zajął A. Len­
da również zawodnik Hutnika. 
Obaj wymienieni zawodnicy oraz 
Kawa z Wandy, który jest re­
zerwowym będą reprezentować 
nasz okręg w I Ogólnopolskim 
Turnieju Ziemi Łódzkiej, który 
odbędzie się w dniach 10—11 paź­
dziernika w Łodzi.

Hutnik czy ŁKS?
w kolejnym spotkaniu o mis­

trzostwo drugiej ligi nasza hut­
nicza jedenastka spotka się na 
wyjazdowym meczu z drużyną 
LKS-u. Warto przypomnieć, że 
nasi przeciwnicy w ostatniej ko­
lejce spotkań pokonali wysoko 
beniaminka II ligi — drużynę Star 
ze Starachowic 4:0. Jaki będzie 
rezultat pojedynku Hutnika z 
ŁKS-em? Z tym tradycyjnym py­
taniem zwróciliśmy się do kolej­
nych pracowników huty.

PIOTR WOZNIAK — piecowy z 
Walcowni Slabing: Będzie to c>ęż- 
ki mecz i -bardzo bym chclat aby 
Hutnik wygrał 1:0 dla naszych 
piłkarzy.

JERZY SOLECKI — wiceprze­
wodniczący ZF ZMS: 2:0 dla 
ŁKS-u. Wydaje stę, że Hutnik 
przeżywa spadek formy. LKS ma 
poważne aspiracje, a prócz tego 
jest gospodarzem. Dlatego typuję 
jego zwycięstwo.

KRZYSZTOF MACIĄG — ZK: 
Po dobrym spotkaniu z Piastem, 
Hutnik powinien uzyskać wynik 
remisowy 1:1.

RYSZARD TUTAKIEWICZ — 
P-60: Hutnik pra ostatnio dobrze. 
Stawka meczu będzie bardzo wy­
soka l nasi piłkarze będę chcieli 
uzyskać jak najlepszy rezultat. 
Dlatego typuję remis 1:1.

Jak widać z wypowiedzi naszych 
rozmówców wszystkie rezultaty 
są możliwe. Z niecierpliwością o- 
oczekujemy meldunku z Łodzi.

OPI
O Wojewódzkiej Spartakiadzie 

Związków Zawodowych mówi pre­
zes RZK tow. Jan Stefanik.

Jest mi bardzo przyjemnie, że 
zawodnicy naszego kombinatu 
którzy reprezentowali Związek 
Zawodowy Hutników, zajęli po 
raz drugi z kolei pierwsze miej­
sce. Jest to ładny akcent obcho­
dów XX-lecia Huty im. Lenina.

Chciałbym podkreślić świetną 
postawę wszystkich zawodników, 
którzy walczyli z olbrzymim za­
cięciem sportowym. Za taką po­
stawą należą się wszystkim gorą­
ce brawa. Równie dobrze jak za­
wodnicy spisali się organizatorzy. 
Bralem udział w kilku Spartakia­
dach, ale bez specjalnej skromno­
ści trzeba stwierdzić, że nasza by­
ła doskonale zorganizowana. O- 
prawa plastyczna, sposób prze­
prowadzania konkurencji byty 
godnym największej sportowej

Zwycięstwa
W trzeciej kolejce rozgrywek 

o mistrzostwa II ligi w piłce ręcz­
nej mężczyzn zawodnicy Hutnika 
wygrali oba pojedynki. W sobotę 
pokonali Malapanew Ozimek 20:17, 
a w niedzielę Chrobrego Gło­
gów 21:20.

Kilkaset widzów na trybu­
nach, 17 barwnie ubra­
nych reprezentacji związ­

kowych oraz chłodna lecz sło­
neczna pogoda złożyły się na 
obraz ceremonii otwarcia 
Wojewódzkiej Spartakiady 
Związków Zawodowych. Ale 
pierwsze konkurencje roze­
grane zostały już w sobotę. 
Odbywały się w tym dniu 
eliminacyjne pojedynki w pił­
ce siatkowej i kometce.

Ta największa impreza 
sportowców, związkowców za­
kończyła się wspaniałym suk­
cesem reprezentacji naszego 
kombinatu, którzy zgromadzi­
li na swym koncie 2390 pkt.

W poszczególnych kon­
kurencjach zwyciężyli: lekka 
atletyka 1. Włókniarze, 2. 
Hutnicy. Miejsca naszych re­
prezentantów — mężczyźni 
100 m: 12. M. Sęczkowski, 17. 
W. Krzyżanowski,- skok w 
dal 5. T. Tobiszewski, 7. C. 
Juszczyk, pchnięcie kulą 
8. J. Gażdzicki, 17. C. Idzik. 
Kobiety — 60 m. 9. J. Kirker, 
14. J. Wielopolsska, pchnięcie 
kulą — 1. A. Pałach, 7. M. 
Sordyk.

Kometka 1. Chemicy, 3. 
Hutnicy. Nasi reprezentanci 

I zajęli miejsca: kobiety po- 
I wyżej 30 lat 6. Halina Polak,

NIE
imprezy związkowej roku. Za ta­
kie przygotowanie należy im się 
serdeczne podziękowanie.

Mam jedną uwagę. Dotyczy ona 
terminu rozgrywania imprezy. 
Jest chyba zbyt późny. Sądzę, ze 
należy się zastanowić nad jego 
przesunięciem.

*
O spotkaniu Hutnika z Piastem 

Gliwice mówi tow. Władysław 
Zoinierkiewicz.

Nasi piłkarze zagrali słabiej niż 
się spodziewano oraz słabiej niż 
w trzech ostatnich pojedynkach: 
z Garbarnią, Wartą i Odrą. Moim 
osobistym zdaniem przyczyna te­
go stanu leży w przemęczeniu za­
wodników. Nasi piłkarze wszyst­
kie spotkania grali z wielkim po- 
śu iąceniem, cały czas na „wyso­
kich obrotach”. Trzeba wziąć pod 
uwagę fakt, że wszyscy nasi prze­
ciwnicy w spotkania z nami wkła­
dają maksimum wysiłku, ponie­
waż elcm-Mne gtojotęstuo z wie, 
celiderem tabeli jest potwierdze­
niem ich aktualnej formy.

Piast Gliwice rozegrał dobry 
mecz i wygraną w stosunku 2:0 
z tym przeciwnikiem należy uznać 
za wynik zadowalający. Podzie­
lam zdanie kibiców, że sędzia 
prowadzący spotkanie nie stanął 
na wysokości zadania.

Z rozmów przeprowadzonych z 
zawodnikami oraz z mojej oceny 
sytuacji panującej w drużynie 
mogę powiedzieć, że ambicją 
wszystkich zawodników jest, aby 
w pozostałych 4 spotkaniach zdo­
być minimum 5 punktów. Osobi­
ście wierzę, że im się to uda.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Z wielkopiecownikami
na Trzech

i T daną, bardzo miłą wycieczkę 
turystyczno - wypoczynkową 

zorganizowała ostatnio dla aktywu 
politycznego, społecznego i gospo­
darczego — Rada Zakładowa 
Wydz. Wielkie Piece. Była ona — 
sądzę — wzorem dobrze przygoto. 
wanej, atrakcyjnej wycieczki. 
Świetną formą wypoczynku i re­
generacji sił. Rzecz jasna trzeba 
było poświęcić sporo społecznej 
pracy, aby wycieczkę dobrze zor­
ganizować. Mówił mi tow. Zbi­
gniew Czołowski, jeden z odpo­
wiedzialnych za jej przygotowa­
nie, że na samo wybranie pytań 
do zgaduj-zgaduli poświęcić mu- 
siał kilka nocnych godzin.

Trud sowicie się jednak opłacał. 
Sobotnio-niedzielny „wypad" do 
Sromowiec pozostanie w pamięci 
wszystkich jego uczestników jako 
doskonałe odprężenie po pracy. 
Nikomu nie dłużył się czas nawet 
w autobusie. Zgaduj-Zgadula ze 
znajomości historii filmu polskie, 
go była bardzo interesująca i zre. 
sztą dowiodła ona, że wielkopie- 
cownicy j w tych sprawach są zu­
pełnie nieźle zorientowani. Zga­
dulę wygrało małżeństwo Siw­
ców; tuż za nim uplasował się 
tow. Kazimierz Klarman — I se­
kretarz KZ oraz Stefan Sadowski. 
Nagrody? A Jakże, nie obeszło się 
bez tego. Zwycięzcy konkursu (po 
dogrywce) otrzymali na pamiątkę 
różne drobiazgi oraz — już bar­
dziej konkretny upominek — w 
postaci... lizaków.

Sromowce powitały naszą grupę 
zaskakująco sympatycznie. Ta ci­
cha dotychczas spiska wioska, to­
nęła teraz wprost w blasku., elek­
trycznych żarówek. Właśnie w 
tym dniu zostały zakończone pra­
ce nad elektryfikacją 1 po raz 
pierwszy z pompą zapalono świa­
tło elektryczne. Oświetlona jest 
droga, mają już, także prąd nie­
które domy.

Z tej okazji w Sromowcach pa-

Zwycięstwo 
hutników 

do lat 30 — 6. Maria Kowa­
lik, mężczyźni — powyżej lat 
35 — 7. Stanisław Kubacki, 
do 30 — 3. Józef Dworak.

Konkurs przeciągania liny 
zakończył się zwycięstwem 
naszych reprezentantów, rzut 
lotką do tarczy wygrali Spo­
żywcy przed Hutnikami, w 
sztafecie kombinowanej Hut­
nicy zajęli 4 miejsce, a wy­

O tytuł najlepszego 
Strzelca

W ramach obchodów Dnia Wojs­
ka Polskiego oraz Tygodnia Ligi 
Obrony Kraju, ZF LOK Huty im. 
Lenina organizuje zawody o tytuł 
najlepszego Strzelca — drużyny 
HiL w konkurencji KBKS.

Zawody przeprowadzone będą

„NYSA-70"
I I Gliwicki Spływ Kajakowy Wo­

dami Ziem Zachodnich to jedna 
z najprzyjemniejszych Imprez wo­
dnych tegorocznego sezonu, w ja­
kich brali udział kajakarze hut­
niczego KTW „Wiking” — praw­
dziwie udany debiut organizator­
ski dopiero startującej w swej 
działalności Oddziałowej Komisji 
Turystyki Kajakowej PTTK w 
Gliwicach. Jego współorganizato­
rami były TRZZ — Gliwice i re­
dakcja „Nowin Gliwickich”. Im­
prezę zorgantzowano dla uczcze­
nia 25 rocznicy powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do Ma­
cierzy.

Celem organizatorów było spo­
pularyzowanie walorów turysty­
cznych i krajoznawczych tego re­
gionu Polski i nawiązanie kon­
taktu z iąnymi klubami wodny­
mi. spływ odbywał się w dniach 
19 i 21 września na Nysie Kłodz­
kiej od miejscowości Nysa do Le­
wina Brzeskiego. Potraktowano 
go jako imprezę wyłącznie wypo­
czynkową i turystyczną, dlatego 
też gliwiczanie nie przygotowali 
uczestnikom żadnych konkurencji 
sprawnościowych,' ale rzeka jedy­
nie na pozór łagodna, w rzeczywi­
stości obfitowała w liczne natu­
ralne przeszkody, dostarczając 
wielu emocji z dreszczykiem. Mi­
ma to Wikingowie ciągle „siedzisz 
li na ogonie” pilotowi,. imponując 
kąip.isji sędziowskiej t pozostałym 
uczestnikom sprawnością^' Przy 
ogniskach byli najbardziej roz­
śpiewaną i najbardziej wesołą 
grupą, a to liczyło się również 
w ogólnej punktacji. Mile zasko­
czyli organizatorów wręczając im 
starannie przygotowaną Informa­
cją zawierającą rys historyczny 
Ziem Zachodnich i Północnych z 
opisem trasy spływu — efekt wie­
logodzinnej pracy B. Włodarskiej, 
O. Turyny, J. Reya i W. Lecho­
wicza.

W ogólnej drużynowej punkta­
cji Wiking zwyciężył bezapela-

Koronach
nowa! nadzwyczaj uroczysty na­
strój. Przyjechali przedstawiciele 
władz z powiatu, był również re­
prezentowany cały miejscowy 
aktyw. Grała kapela ludowa — 
równie zresztą niezrównana w 
muzyce jak i w urodzie pięknych, 
flisackich strojów. Tak się złoży­
ło, że ten zespół bawiący właśnie 
w schronisku PTTK HiL. powitał 
naszą grupę wielkoplecowników, 
przydając tym samym „ważności" 
spotkaniu. Nie trzeba oczywiście 
dodawać, że czuliśmy się bardzo 
tym powitaniem i zaszczyceni i 
wzruszeni.

Pierwsze światło w wiosce gó­
ralskiej! Rozmawiałem na ten 
temat z kilkoma mieszkańcami 

Sromowiec. Byli naprawdę szczę­
śliwi, usatysfakcjonowani. Prosili, 
aby przekazać serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy pomo­
gli i przyczynili się do zelektry­
fikowania ich wioski. Teraz bę­
dziemy mieć zupełnie inne życie 
— mówili. Teraz rozpoczyna się 
nowy rozdział u> historii naszej 
wsi, która — poprzez pienińskie 
schronisko — »jakże mocną zawa­
rła więź z hutą.

Za chwilę spotkaliśmy się przy 
ognisku. Zapłonęło ono nieopodal 
schroniska kładąc swój migotli­
wy blask na masywie górskim 
Trzech Koron. Przy ognisku było 
tradycyjne Już pieczenie kiełbasy 
na rożnie, były piosenki i cała 
masa humoru.

Wieczorem wykazali wielkopie- 
ćownlcy swą pomysłowość na au­
tentycznym balu kostiumowym 
(niektórzy nazywali go balem gal- 
ganiarzy, ale zupełnie bez racji). 
Nie spodziewałem się, że tak to 
wypadnle. A jednak! Niemal z ni­
czego. przy wielkiej Improwizacji, 
„wyczarowywano" najróżniejsze 
przebrania. Wystarczyło parę dro. 
biazgów, maseczka, parę kresek 
szminki — i już trudno było r~- 

grali Komunalni. Wybitnie 
męska konkurencja — podno­
szenie ciężarka zakończył aię 
zwycięstwem Hutników, któ­
rzy zgromadzili — 300 pkt. 
Również w siatkówce męż­
czyzn i zgadywane* sarenowej 
reprezentanci ZZ Hotaików 
okazali się bezkonkurencyj­
ni.

Jak z tego widać nasi za­
wodnicy aż w pięciu konku­
rencjach okazali się najlepsi.

Na podkreślenie zasługuje 
dobra organizacja spartak ady.

Zdjęcia ze spartakiady za­
mieszczamy na str. 8.

w dniu 4. X br. Wyjazd uczest­
ników autobusem z Placu Cen­
tralnego o godz. 9.00 — przyjazd 
o godz. 15.00.

Drużyny winny się składać s 
trzech osób. Za posiadanie w 
swym składzie kobiety każda 
drużyna otrzymuje dodatkowo 5 
pkt.

cyjnie zdobywając aż 476 punk­
tów, II miejsce zajęła drużyna z 
Mysłowic — 127 pkt., a III — Klub 
Gliwicki — 105.

Na zakończeniu imprezy organi­
zatorzy, dziękując za milą, kole­
żeńską atmosferę wszystkim ucze­
stnikom wręczyli — zwycięzcom 
drużynowym i najlepszym osadom 
kajakowym — cenne nagrody. 
Wikingowie oprócz przechodniego 
pucharu za l miejsce otrzymali 
dla klub piękny namiot i liczne 
nagrody indywidualne.

Zarząd i członkowie KTW „Wi­
king” kończąc tą imprezą tegoro­
czny sezon kajakowy, pragną po­
dziękować Radzie Zakładowej 
HiL i Oddziałowi PTTK za po­
moc, udzielaną klubowi w jego 
działalności. Przyczyniła się ona 
do licznych sukcesów hutntków- 
wodniaków. (g)

5 października —
■ zgaduj-zgadula
: w Nowej Hucie
■ 150 zgaduj-zgaduli pa 
: tronuje Zarząd Główn 
: Związku Ochotniczyc 
j Straży Pożarnych.
: związku z tym główn 
: konkurs poświęcony bę 
; dzie sprawom, związanym 
: z ochroną przeciwpożaro 
: wą.
: Impreza w Nowej Huci
; odbędzie się '5 pażdzierni
• ka o godz. 19 w Hali Wido
: wisko-Sportowej HiL. W 
: części artystycznej wystą 
: pią m. in.: radziecka pio
• senkarka Halina Niemaszo
■ wa, zespół wokalny „Par 
Ł tita”, zespół „No to co"
■ Wojciech Młynarski, buł
7 garski duet akrobatyczny 
: „Tobo”, grupa muzyczna J 
j Szczygła, bg

poznać uczestników wspólnej za­
bawy. Świetny był zwłaszcza 
„szeryf" — tow, z. Czołowski, u- 
oał się „szwejk" — niezrównana 
kreacja przewodniczącego Rady 
Zakładowej tow. Stanisława Baja- 
ka. Oklaski zebrał tow. Eugeniusz 
Siwiec, na balu po prostu... eu­
nuch. Była również Indianka, bo. 
sonoga Contessa, krakowianka o- 
raz para Beduinów. Rozśmieszył 
też całe bractwo tow. Zdzisław 
Gudowski — prezes klubu wodne­
go „Wiking". Zamiast przebrać się 
tak jak Inni, on się najzwyczaj­
niej... rozebrał. Jak przystało na 
wodniaka — wystąpił w kąpie­
lówkach i z wiosłem kajakowym 
w ręku...

Bal, balem, ale twórcy najlep­
szych kreacji stanęli w konkurso­
we szranki. Jury w osobach se­
kretarza RZK tow. Alfreda Miodo­
wicza i I sekretarza KZ PZPR z 
Walcowni Taśm tow. Stanisława 
Wolaka — przyznało nagrody i 
wyróżnienia. Otrzymali je: 
wspomniany już szeryf, szwejk. 
eunuch, krakowianka (tow. Lidia 
Janusz), bosonoga (tow. Krystyna 
Sulek), Indianka (tow. Anna 
Wronka) 1 Beduini (małżeństwo 
Kubalów).

W niedzielę czekały nas dalsze 
atrakcje. Dopisała pogoda, 
a więc — spacer na Trzy 

Korony, w wycieczce wziął rów. 
nież udział kierownik Biura Od­
działu PTTK tow. Zbigniew Wyż- 
ga. A potem były jeszcze różna 
konkursy i wspólne zabawy. Nie­
stety trzeba było żegnać gościnna 
schronisko, w którym jeszcze wło­
darzą Alicja 1 Edward Grudnio- 
wie. Nie muszę dodawać, że po 
tak mile spędzonym czasie ciężkie 
było rozstanie z Pieninami.

W drodze powrotnej zwiedziliś­
my zabytkowy kościółek w Dęb­
nie nad Dunajcem zachwycając 
się tym obiektem najwyższej zre­
sztą turystycznej 1 kulturalnej 
próby.

Za tę ze wszech miar udaną wy­
cieczkę należą się słowa uznania 
organizatorom z wielkich Pie­
ców. Pokazali, że potrafią na 
piątkę wywiązać się z zadania.

JERZY DANEK
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GISS
Zelemesowcy kończę akcję

„LATO-70"
W uroczej scenerii podkra­

kowskiej Skały Kmity mło­
dzież naszego kombinatu wy­
znaczyła sobie spotkanie w 
dniu 4 bm., na którym odbę­
dzie się zakończenie akcji „La- 
to-70”.

W programie przewidziany 
jest Zlot Brygad Pracy Socja­
listycznej oraz zakończenie

Uwaga członkowie KMS
Zarząd Fabryczny ZMS i 

Oddział Rejonowy NOT Huty 
im. Lenina organizują kursy 
języków obcych: francuskie­
go, angielskiego i niemieckie­
go. Koszt kursu wynosi 1 500 
złotych. Członkowie Kola Mło­
dych Specjalistów oraz Naczel­
nej Organizacji Technicznej 
płacą tylko 300 złotych.

Kursy, które rozpoczęły się 
w dniu 1 bm. są doskonałą o- 
kazją do podniesienia u- 
miejętności w zakresie po­
sługiwania się wymienionymi 
językami.
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Mój .Kochany!

Będąc od wczoraj skazany na 
kilkudni “e przebywanie w łóż­
ku, co juR się zapewne domyślasz, 
jest dla «śnie największą katuszą 
— postanowiłem, w myśl powie­
dzonka: „nie ma tego złego co 
by na dobre nie wyszło", wyko­
rzystać ten czas na odrobienie 
wszystkich zaległości w mojej 
korespondencji. Zatem nie zwle­
kając do dzieła! Temat, zgodnie z 
Twoją wolą; co nowego w Nowej 
Hucie.

Nowości, mój Drogi, jest u nas 
ostatnio wiele — jedna wprost 
goni drugą. I tak: kilka dnt tentu 
odbyło się połączone posiedzenie 
Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej i Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR, na którym postanowio­
no powołać w naszej dzielnicy, już 
w najbliższej przyszłości, central­
ny ośrodek życia kulturalnego 
dla młodzieży. Ma się on mieścić 
w bloku 29 przy os- Willowym. W 
pracach Ośrodka, uczestniczyć bę­
dzie młodzież studencka, której — 
czy wiesz? — mieszka w Nowej 
Hucie kilka tysięcy, oraz — ro­
botnicza. Połączenie z sobą tych 
dwu środowisk, powinno w efek­
cie przynieść bardzo korzystny 
rezultat. I osobiście wierzę, że tak 
będzie na pewno.' Obszerniej na 
ten temat napiszę Ct w odpowied­
nim czasie.

Natomiast autorem nowości na­
stępnej, którą oceniam jako re­
welację rozmiarami sięgającą baj­
kowego Guliwera, jest środowisko 
nowohuckich artystów plastyków, 
mające już, jak się należy z tego 
domyślać, powyżej uszu dotych­
czasowej połowiczności w działa­
niu. Zapowiedziało „atak frontal­
ny" i „inwazję”, ale nie pytaj 
mnie na co i na kogo, bo tego 

rajdu „Złota Jesień", organizo­
wanego przez Klub Młodego 
Turysty „Dymarki”. Na przy­
byłych z trzech tras uczestni­
ków imprezy czeka bogaty 
program artystyczny, w któ­
rym wezmą udział zespoły O- 
gniska Młodych ZMS Huty 
im. Lenina. Odbędą się rów­
nież gry i zabawy sportowe, a 
wieczorem — ognisko.

Bliższych informacji udziela 
OR NOT, bud. S, pokój 106.

— • —
Rozpoczęcie szkolenia

W piątek w Ognisku Mło­
dych Huty im. Lenina odbyło 
się uroczyste otwarcie roku 
szkoleniowego i kulturalnego 
fabrycznej organizacji ZMS. W 
uroczystości otwarcia wziął 
udział aktyw zetemesowski 
naszego kombinatu.

W bieżącym roku szkolenie 
prowadzone będzie w trzech 
zasadniczych kierunkach: dla 
nowowstępujących do organi­
zacji, szkolenie powszechne i 
szkolenie aktywu.

sam jeszcze nie wiem. W każdym 
razie spodobała mi się szczerze 
ich gotowość do konkretnego 

działania. Jestem zachwycony 
ich planami, z których wy­
nika, że w Nowej Huęie będą or­
ganizowane corocznie ogólnopol­
skie biennale medalierstwa i prac 
malarskich, tematycznie związa­
nych z pejzażem ojczystym. U- 
rządzone będą również wystawy 
wymienne z innymi miastami i 
krajami. Nasi artyści zaczną też 
ingerować w sprawy wystroju lo­
kali użyteczności publicznej, wy­
glądu ulic, skwerów itd. Nic tyl­
ko przyklasnąć i nie traei® dobre) 
nadziei. W żadnym wypadku nie 
tracić, bo powinieneś wiedzieć, 
że od jakiegoś czasu „ruch w in­
teresie" uczynili nasi plastycy a- 
matorzy, zgrupowani w klubie 
przy Ognisku Młodych ZMS, a 
także inspirowani do społecznego 
działania przez „Głos Nowej Hu­
ty". Fama nawet głosi, że to właś­
nie amatorzy swoimi planami co 
do wyglądu Nowej Huty, i róż­
nych imprez plastycznych, zdopin­
gowali plastyków zawodowych do 
zapowiedzianych czynów i prac 
poza obrębem własnych pracow­
ni. Może tak, może nie...

Możesz natomiast wierzyć w 
prawdziwość „świętej wojny”, 
jaka toczy się ostatnio pomiędzy 
Domem Kultury Huty im. Leni­
na, a plastykami amatorami o 
jedno, jedyne słowo, występujące 
w nazwie klubu tych ostatnich 
(klub jest komórką ZDK). Cale to 
wydarzenie świadczy przede wszy­
stkim o szczerym zaangażowaniu 
ludzi w sprawy społeczne, w spra­
wy życia kulturalnego.

1 tyle na dzisiaj. Tymczasem 
żegnam Cię i jak najserdeczniej 
pozdrawiam.

Twój Oktaw

Po ośmiogo­
dzinnej „pracy" 
w przedszkolu 
Dudusia naj­
chętniej spędza 
wolne chwile 
na zabawie z 
królikami, na 
działce dziad­
ka. (okt)

Kontakty z twórcami
Nowa Huta posiada dość liczne 

środowisko artystyczne, którego 
aktywność wzrasta z każdym ro­
kiem. Aby jeszcze bardziej uak­
tywnić naszych twórców koniecz­
ny jest wzrost zapotrzebowania na 
ich twórczość wśród społeczeństwa 
Nowej Huty, większe zaintereso­
wanie ich pracą, zwłaszcza wśród 
środowiska robotniczego, bezpo­
średnie kontakty.

W tym celu w nadchodzącym 
sezonie kontynuowany będzie m. 
in. cykl indywidualnych wystaw 
pn. „Plastycy Nowej Huty”, pla­
nowane są doroczne kiermasze, 
połączone z aukcją, plenery ma­
larskie i rzeźbiarskie, kameralne 
spotkania w Dworku Matejki, or­
ganizowane dla aktywów społecz­
no-gospodarczych poszczególnych 
zakładów pracy.

Pod patronatem spółdzielczości 
pracy projektuje się wznowienie 
cyklu pn. „W świecie sztuki”, w 
Salonie Wystawowym TPSP przy 
alei Róż. Szkoła Muzyczna nr 2 
w Nowej Hucie będzie w dalszym 
ciągu organizatorem koncertów i 
audycji muzycznych, cieszących 
się jak dotąd, dużą popularnością. 
Wśród zamierzeń są i audycje li­
terackie dla młodzieży szkolnej, 
wykonawcami których byliby ak­
torzy Teatru Ludowego.

Niewątpliwie jednym z ważniej­
szych planów jest organizowanie 
„Salonów Literackich”, imprez, o 
dużym znaczeniu artystycznym i 
politycznym. Dla pełniejszego wy­
korzystania możliwości twórczych 
i inicjatyw środowisk należałoby 
również nawiązać ścisły kontakt z 
Oddziałem Krakowskim ZLP oraz 
podpisać porozumienie stałej 
współpracy Związku ze środowis­
kiem robotniczym Nowej Huty, bg
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„Co podać na przyjęciu u- 
rządzanym z okazji zakończe­
nia zbiorów w ogródku dział­
kowym?” — pyta pani Julia 
M. z osiedla Spółdzielczego.

Ponieważ tego typu przyjęcia 
urządza się z zasady na działce 
w altanie; a więc w warunkach 
campingo)vy<:b, nie może .mi^ć 
ono charakteru wykwintnej ucz­
ty. W podawanych zestawach po­
winny przeważać owoce oraz róż­
nego typu sałatki z wyhodowa­
nych jarzyn, które dobrze jest 
przyrządzić w domu. Do tego 
można podać kiełbasę na gorąco, 
odgrzaną na miejscu na kuchence 
turystycznej i pieczone ziemnia­
ki. Idealną potrawą na przyjęcie 
w ogródku jest tzw. „prażonka 
śląska** — czyli po prostu zapie-* 
kanka z ziemniaków, jarzyn i 
mięsa, w wydaniu turystycznym. 
Przyrządza się ją w garnku że­
liwnym i praży na zbudowanej z 
cegieł kuchence. Garnek przykry­
wa się liśćmi z kapusty, na któ­
re nakłada się darń, a całość ob­
ciąża kamieniem. „Prażonkę" po- 
daje się na liściach z kapusty 
(pycha!).

Dla rozgrzewki i podtrzymania 
nastroju proponuję rumowy grog. 
Do szlanki wkładamy 2—3 kostki 
cukru, plasterek cytryny. Szklan-

Zapotrzebowanie na dobrą roz­
rywkę jest niezmiennie duże 
— również w teatrze. Nieste­

ty nie idzie z nim w parze aktu­
alna twórczość komediowa. Przy­
czyn braku dobrych pozycji roz­
rywkowych można szukać przede 
wszystkim w ogólnej złej sytuacji 
dzisiejszej dramaturgii, a dalej w 
jakże niesłusznej, aczkolwiek roz­
powszechnionej tendencji ujaw­
niającej niechęć autorów do po­
dejmowania tematów o lżejszym 
— rzekomo mniej wartościowym 
— ciężarze gatunkowym.

Nic przeto dziwnego, iż teatry 
powracają do tematów starszych, 
dawno sprawdzonych, choćby ich 
wymowa, wdzięk, ostrość pokryte 
były patyną czasu.

Wysiłki inscenizatorów idą w 
kierunku zdarcia otbej patyny 
przez wprowadzenie różnorakich 
środków uwspółcześniających, na­
dających fakturze „staroci" rysów 
bliższych modom i przyzwyczaje­
niom widowni.

I tak uczyniono z „Ftrcykiem w 
zalotach" Franciszka Zabłockiego 
wystawionym ostatnio, na scenie 
Teatru Ludowego.

„Flrcyk w zalotach" choć może 
nie tak polski jak inne komedie 
Zabłockiego, np. „Sarmatyzm", u- 
ważany jest powszechnie za naj­
świetniejsze dzieło autora.

Kanwę utworu stanowi wtopiona 
w tło obyczajowe intryga roman­
sowa par; Fircyk — Podstoltna o- 
raz Aryst — Klarysa, w którą za­
bawnie wprowadzają widzów dwaj 
służący Pustak i Świstak. Nastę­
puje mnóstwo skomplikowanych 
perypetii, ale oczywiście mstittko 
kończy się dobrze.

Już wkrótce IX Olimpiada Kulturalna Wydziałów HiL
Jeśli każdego roku Olim­

piada stanowiła najpoważ­
niejszy odcinek ofensywy 

kulturalnej prowadzonej w 
kombinacie przez RZK i pla­
cówkę związkową ZDK, to w 
nowym sezonie 1970/71, w któ­
rym odbędzie się ogłoszony 
przez CRZZ Festiwal Kultu­
ralny Związków Zawodowych 
— rola Olimpiady Kultural­
nej HiL, wiążącej treściowo 
swoje konkursy z głównymi 
założeniami Festiwalu — na­
biera szczególnego znaczenia.

Festiwal Kulturalny Zw. 
Zawodowych, wg swoich za­
łożeń programowych stanie 
się wielkim przeglądem osią­
gnięć kulturalnych, oświato­
wych i artystycznych ludzi 
pracy w Polsce, dokonanych 
w okresie ostatnich 4 lat. O- 
prócz przeglądu i konfronta­
cji, zainicjuje szereg nowych, 
lepszych form pracy, stworzy 
m. in. zachętę do dalszego roz­
woju amatorskiego ruchu ar­
tystycznego itd.

Nowa 
impreza powszechna w Hucie im. 
Lenina, 
miesięcy — weźmie sobie za cel 
nie tylko prezentację dotychcza­
sowych osiągnięć kulturalno-o­
światowych, które są imponują­
ce, lecz zwróci szczególną uwagę 
na dziedzinę mniej dotąd popu­
larną w hucie, a mianowicie na 
amatorski ruch artystyczny, któ­
rego ogromne rezerwy tkwią w 
wielotysięcznej załodze kombina­
tu. Nie zaprzestając prowadze­
nia form zaakceptowanych już od 
dawna przez środowisko hutni- 

Olimpiada Kulturalna,

lecz trwająca tylko 5

kę napełniamy do 3/4 wrzątkiem 
1 dopełniamy rumem. Na przyję­
ciu nie może zabraknąć pieczywa 
przekładanego owocami. Radzę 
upiec placek ze śliwkami.

Podaję przepis, który wypróbo­
wałam kilkakrotnie — jest zna­
komity, Składniki:.20 dkg mąki, 
4 jaja, 15 dkg1 cukru kryształu, 
10 dkg mlecznej margaryny lub 
masła, 5 dkg cukru pudru, 1 pacz­
ka cukru waniliowego, 1 łyżka 
masła do posmarowania formy, 1 
łyżka tartej bulki, 1,5 kg śliwek 
węgierek. Wykonanie; umyte, wy­
suszone 1 wypestkowane śliwki 
kraje się na drobne cząstki. Do 
utartego na pianę masła dodaje 
się stopniowo po jednym żółtku 
(na przemian z cukrem). W od­
dzielnym naczyniu ubija się pia­
nę z białek; pod koniec ubijania 
pianę usztywnia się 3 łyżkami cu­
kru kryształowego. Do plany sto­
pniowo dodaje się wykonaną w 
pierwszym naczyniu masę 1 na 
koniec przesianą mąkę. Ciasto 
nakłada się do wysmarowanej 
tłuszczem 1 wysypanej tartą buł­
ką formy lub prodlżu. Na wierzch 
ciasta nakłada się warstwę śli­
wek, lekko przyciska. Upieczone 
ciasto wyjmuje się z formy po o- 
stygnięciu. Zimne posypać grubą 
warstwą cukru pudru zmieszane­
go z cukrem waniliowym.

W Teatrze Ludowym

„Fircyk w
Reżyser Irena Babel pamiętała, 

że „Fircyk w zalotach" jest szkol­
ną lekturą, toteż nowohuckie 
przedstawienie zbudowano z my­
ślą o młodzieży. Zdając sobie 
sprawę z anachronizmu *umoral- 
niających tez przekazanych w spo­
sób tyleż szlachetny, co naiwny 
dziś i śmieszny, postawiła na in­
ne wartości. Lekko i finezyjnie 
podany dowcip, a także piękno 
języka określać miały silę przed­
stawienia. Dobrą receptą na 
przybliżenie Zabłockiego współ­
czesnej widowni okazało się 
wprowadzenie piosenek z teksta­
mi F. Zabłockiego, I. Krasickiego, 
F. Kożmiana, F. Karpińskiego, S. 
Trembickiego i muzyką Krzyszto­
fa Meyera. Nowohucką insceniza­
cja przynosi również nową nie 
istniejącą w oryginale postać o- 
znaczoną w programie przedsta­
wienia trzema gwiazdkami. Jej 
zadaniem jest niejako prowadze­
nie spektaklu.

Niestety wykonawcy nie zawsze 
potrafili oddać urok i bogactwo 
humoru, w jakie Zabłocki wypo­
sażył swoich bohaterów. Dotyczy 
to w znacznej mierze Fircyka 
(Leszek Teleszyński) oraz Podsto- 
llny (Barbara Omielska). Śmiesz­
nym, zazdrosnym Arystem byt 
Aleksander Bednarz zaś jego po­
wabną żoną Klarysą Barbara Ste- 
slowicz. Świetnie rozegrał swą 
partię Zygmunt Malanowicz — 

cze, takich jak imprezy oświa­
towe w świetlicach wydziałów, 
konkurs czytelniczy, turnieje 
wydziałów itp. — IX Olimpiada 
nakłania wydziały do koncentra- 
towania się na konkursie głów­
nym, występującym pod nazwą 
„Amatorskie inicjatywy artysty­
czne", 
norodny zestaw zainteresowań 
uzdolnień 
twórczych 
Większość 
kurencji 
przednich 
recytatorski, piosenkarski, instru­
mentalny, plastyczny, fotografi­
czny. Nowością będzie konkurs 
literacki (na wspomnienie, pamię­
tnik, krótki utwór dramatyczny) 
i konkurs teatralny, polegający 
na samodzielnym przygotowaniu 
dowolnej inscenizacji. Szczegóło­
wy regulamin określi założenia i 
warunki każdego konkursu.

Na podstawie wieloletnich 
doświadczeń powstało przeko­
nanie, że największe szanse w 
konkursach artystycznych 
mają wydziały duże, piony 
jak TE, TM, ZRH, które rze­
czywiście zagarniały dotąd 
większość laurów. Nie może 
jednak ujść uwagi fakt, że 
przez szereg lat wydziały te 
wystawiały jednych i tych 
samych uczestników konkur­
sów recytatorskiego, wokalne­
go, plastycznego, instrumen­
talnego albo z b. małymi 
zmianami personalnymi. Za­
łoga jako całość była pod tym 
względem twierdzą niepozna- 
ną i niezdobytą. Zasadą obe­
cnej olimpiady jest szukanie 
przede wszystkim nowych ta­
lentów artystycznych i twór­
czych, a to będzie wymagało 
od wszystkich wydziałów, du­
żych i małych, rozleglejszych 
penetracji w prywatne zami­
łowania i uzdolnienia poszcze­
gólnych pracowników. Kto to 
praktycznie może robić? Kto 
w wydziałach „rozkołysze” tę 
wielką inicjatywę szukania i 
aktywizowania amatorskich 
talentów artystycznych? Stwo­
rzy atmosferę zainteresowa­
nia i życzliwości — tak po­
trzebną ludziom, którzy nie­
raz sami nie są w stanie prze­
łamać swojej nieśmiałości? 
Wskazanie palcem na współ­
organizatorów Olimpiady w 
wydziałach niczego jeszcze 
nie załatwia.

obejmującym bogaty 1 róź-
i 

artystycznych. Tak 
jak i odtwórczych, 

proponowanych kon- 
jest już znana z po- 
olimpiad. Np. konkurs
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Grupa radzieckich oficerów odwiedziła hutę. Na zdjęciu: zwie­
dzanie Walcowni. Fot. B. ŁUCKOS

h- é

zalotach“
bardzo swobodny a zarazem wy­
raźnie kontrolujący grę w roli 
ironicznego, wesołego Pustaka. 
Nie gorzej pokazał sprytnego 

Świstaka Jan Giintner. Przeszar- 
żowanym ale wzbudzającym sal­
wy śmiechu epizodem zaznaczył 
swą obecność Jan Krzywdzlak 
(Prawnik). I wreszcie Zygmunt 
Józefczak — współczesny, młody 
chłopak biegający z mikrofonem 
po scenie, śpiewający piosenki.

Barbara Omielska (Podstolinai l t.eszek Teleszyński (Fircyk) w 
jednej ze scen komedii fot. W. PLEWIŃSKI

Doceniając rolę wychowawczą 
tej akcji, zmierzającej w konse­
kwencji do wzbogacenia osobowo­
ści człowieka przez stworzenie 
możliwości rozwoju tych jego 
uzdolnień i zamiłowań, które w 
codziennym życiu nie znalazły 
dotąd ujścia, organizacje partyj­
ne i związkowe jak również kie­
rownictwa wydziałów udzielą z 
pewnością swego poparcia. Wyda- 
je się jednak, że największe mo­
żliwości upowszechniania w wy­
działach konkursów artystycznych 
posiada organizacja młodzieżowa 
ZMS, która z racji organizowania 
różnych młodzieżowych kontak­
tów towarzyskich, wieczornic, 
wycieczek, ognisk — ma okazję 
rejestrować ujawniające się 
spontanicznie uzdolnienia arty­
styczne. To rozeznanie pomogło­
by skierować żywiołową trochę 
zabawę w łożysko ustalonego re­
gulaminem konkursu, który jest 
w zasadzie także zabawą, lecz 
już zorganizowaną, zakładającą 
pewien poziom i stopień trudno­
ści, zabawą rozwijającą i wycho­
wującą. Jest bardzo ważne, by 
łączyć i synchronizować konkur­
sy kulturalne organizacji fabrycz­
nej ZMS z odpowiednimi kon­
kursami Olimpiady Kulturalnej.

Jest również ważne, by rea­
lizować program Olimpiady 
w ścisłej współpracy wszyst­
kich zainteresowanych czyn- 
ników. Dzięki takiej jedności 
działania, nie zapominajmy. 
Aglomerownia odniosła wiel­
ki sukces w poprzedniej Olim­
piadzie. Od szefa wydziału po 
mistrza i brygadzistę musi 
być wiadomo, że „szuka się 
takich” co śpiewają, grają na 
wszelkich instrumentach, chcą 
i potrafią „odstawiać” scenki 
i skecze, potrafią mówić pięk­
nie wiersz i prozę, pisać na 
tematy zabawne i poważne, 
malować, rzeźbić itp.

Istnieje szansa, że przy tak 
frontalnym ustawieniu się do 
sprawy amatorskiego ruchu 
artystycznego, nie tylko sze-. 
reg ludzi — pracowników hu­
ty — odniesie swoje osobiste 
sukcesy i satysfakcje, nie da­
jące przeliczyć się 
nagrody pieniężne, 
me wydziały mogą 
się dzięki temu np. 
orkiestr, zespołów 
wych, jednym słowem korzy­
ści pozostających jeszcze dotąd 
w sferze projektów.

J. DUSZANOWTCZ

na żadne 
ale i sa- 
doczekać 
własnych 
estrado-

komentujący akcję wnosił wiele 
ożywienia do barwnego widowis­
ka.

Autorem scenografii byl Krzysz­
tof Pankiewicz. Wprowadził do 
przedstawienia klatkę z gołębiami 
— wspaniale okazy nierzadko roz­
praszały uwagę widzów stając się 
mocnym akcentem planu scenicz­
nego zapewne wbrew intencjom 
twórcy.

Mimo pewnych niedostatków w 
grze otrzymaliśmy w sumie żywy 
spektakl nasycony kolorem i zna­
komitą, stanowiącą główny atut 
realizacji muzyką, otrzymaliśiny 
kilka chwil przyjemnej, kultural­
nej zabawy.

ANDRZEJ DOBROWOLSKI
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społecznych.

I ak wiadomo — plan porząd- 
I kowania dzielnicy na okres 

najbliższych 5 lat — był te­
matem ostatniej Sesji DRN. 
Sprawy te łączą się ściśle z 
akcją czynów społecznych, 
planuje się bowiem, że część 
potrzebnych prac powinni wy­
konać mieszkańcy Nowej Hu­
ty, pracownicy noszczegóinych 
zakładów, młodzież.

Zagadnieniu temu poświęco­
no w dyskusji wiele uwagi. 
Analizowano dotychczasową 
działalność, niedociągnięcia w 
organizowaniu czynów społe­
cznych, brak potrzebnych ma­
teriałów i innego rodzaju tru­
dności, które w efekcie znie­
chęcają w wielu wypadkach 
do prac społecznych.

M. in. zwrócono uwagę na 
konieczność odpowiedzialnego 
przygotowania terenu. Naj­
pierw muszą być wykończone
♦♦♦♦

Sprawy bieżące
i aktualne

KONCERT KAPEL 
LUDOWYCH

Ostatnią imprezą organizo­
waną przez Dom kultury Hu­
ty im. Lenina w ramach „Dni 
Folkloru" będzie koncert ka­
pel ludowych. Wezmą w nim 
udział: zespół „Podskale" z 
Zielonek, ziemi proszowic- 
kiej, zakładów „kamionka" 
z Łysej Góry oraz kapela 
ludowa z Jaworska. Imprezę 
prowadzi T. Włudarski.

Koncert odbdęzie się 4 paź­
dziernika (niedziela początek 
o godzinie 16). przy alei Róż 
w Nowej Hucie.

RADNYMI 

jest akcja 
RN m. Kra-

SPOTKANIA Z
Kontynuowana 

sp-tkań radnych 
kowa i Dzielnicowej Rady Na­
rodowej z młodzieżą Nowej 
Huty ze szkół średnich, ogól­
no’- ztałcących, techników. za­
sadniczych szkół zawodowych 
oraz starszymi klasami szkół 
podstawowych.

W tym tygodniu odbędzie 
sie zebranie w szkole podsta­
wowej nr 101 wos. Jagielloń­
skim (5 bm:J w szkole wr 102 
przy ul. Bulwarowej (6 bm.). 
nr 103 w os. Kolorowym (7 
bm.) nr 104 w os. Wysokie (8 
bm.) oraz w szkole podstawo­
wej nr 105 w os. Słonecznym. 
, Prry-ominamy. że snotkania 
radnych z młodzieżą rozpoczy­
nają się o godzinie 12. a skła­
dają się z dwóch części: z ucz­
niami ,a następnie z gronem 
nauczycielskim i komitetami 
rodzicielskimi.

DAR DLA KRAKOWSKICH 
CZWORACZKÓW

Z inicjatywy Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium DRN. a szczególnie 
zespołu żłobków miły upomi­
nek o trzymały krakowskie
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Finał konkursu o hucie
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W ubiegłą sobotę w hall Garaży 
HiL odbyło się uroczyste 'zakoń­
czenie konkursu wiedzy o HiL 
rozgrywanego między Brygadami 
Pracy Socjalistycznej z po-

szczególnych wydziałów kombi­
natu. Do finałowych rozgrywek 
przystąpiło sześć brygad- z W-92, 
W-l 1 cztery z w-17. w komisji 
sędziowskiej zasiadali: dyrektor

Fragment części artystycznej.
(KPI

oto zwycięski zespól konkursu o hucie.

Glosy w dyskusji

Radni na temat
czynów społecznych
roboty budowlane, tereny za­
gospodarowane. a dopiero póź­
niej można je zazieleniać, sa­
dzić kwiaty itp. Ważną spra­
wą jest dokładna rejon:zocja, 
zwłaszcza w nowych osiedlach 
— przydzielenie terenów 
ADM-m i Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Hutnik”. Bez dobrej 
organizacji pracy, nie można 
mówić o właściwej akcji czy­
nów społecznych. Np. sadzenie 
drzew na niezniwelowanych 
terenach — jak to miało miej­
sce w wielu partiach najmłod-

czworaczki. Przekazano im 
cztery łóżeczka z kompletami 
zaścieli i wyprawkami, po­
trzebnymi dla niemowląt. U- 
pominek miły i... bardzo prak­
tyczny.

APEL STACJI SAN.EPID.

Zwykle okres jesieni sprzy­
ja zapadaniu na choroby za­
kaźne, w związku z czym Sta­
cja Samtarno-Epidemiologicz- 
na w Nowej Hucie apeluje do 
mieszkańców dzielnicy o prze­
strzeganie higieny osobistej, a 
to konieczności mycia rąk 
przed jedzeniem, mycia owo­
ców itp.

Obecnie najważniejszym za­
daniem tej placówki jest prze­
prowadzenie szczegółowej 
kontroli stanu sanitarnego go­
spodarstw wiejskwh w nowo- 
hucki~h gromadach dotknię­
tych skutkami powodzi. M. in. 
prowadzone są badania studni 
gruntowych.

-’KONC7ONO BASEN 
W OS. KOLOROWYM

Basen pływacki w os. Kolo­
rowym, pom^dży budynkami 
szkolnymi Nil Liceum Ogól­
nokształcącego i szkol« pod­
stawowa nr 103 i”st już goto­
wy. Koszty tej inwestycji, rea- 
l’s 'tr-’nej przez PBM Nowa 
Huta, wyniosły około 9 min zł.

Basen jest bardzo nrwoczes- 
nny (rozmiary 25 x 8) wypo­
sażony w szatnie .prysznice, 
suszarki itp., posiada własny 
system oczyszczania i podgrze­
wania wody. Przeznaczony do 
nauki pływania, służyć bę­
dzie głównie uczn;om II klas 
szkół podstawowych (zgodnie 
z regulaminem). Młodzież po­
bierać będz'e naukę pływania 
w godzinach od 8 do 18.'0, 
naste-nie udostępniony zosta­
nie dzieciom, posiadającym 
wady postawy.

Nowej Huty —szych osiedli 
jest bezcelowe.

Inna ważna 
konieczność 
potrzebnych materiałów. Bez 
tego nie powinno roznoczvnąć 
sie robót. Np. jeden z dysku­
tantów zwrócił uwagę na pra­
ce społeczne przy budowie 
drogi w Kantorowicach. Dro­
ga ta wprawdzie została już u- 
kończona. obecnie w czynie 
społecznym mieszkańcy kopią 
rowy i zakładaia przepusty. 
Prace sa w połowie. nies‘®tv 
w ich zakończeniu przedszka- 
dza brak dostatecznej ilości 
nrzepurtó'". A zim? już wkró­
tce... I o ile przed jesienno-zi­
mowymi deszczami i śniegiem 
nie zostaną zakończone dane 
roboty, nowa droga nie ma 
szans przetrwania z:m”.

Co jeszcze zniechęca do

sprawa — to 
zabezpieczenia

nnnnanorinnnnonnnnnnnnnnonnnnrjonnnnnnnnnnnnnnr)nnnnnnnnnnr
gram zajęć ogniska plastycz­
nego obejmuje malarstwo. 
rz»żbe, grafikę itp. Prace tego 
zespołu tematycznie związane 
są z naszą dzielnicą.

plan pracv działu artystycznego 
obejmuje również cykl spotkań 
muzycznych z zakresu historii mu- 
Tyki. Program przewiduje szereg 
imprez artystycznych, z udzia­
łem zespołów własnych oraz in­
nych. krajowych i zagranicznych, 
organizowanych jak co roku, w 
placówkach ZDK, Hali Widowi 
skowo-Sportowej HiL, Sali Tea­
tralnej. bg

Zespoły artystyczne z ZDK
w nowym sezonie

W tym roku kulturalno-o­
światowym szczególnie zada­
nia mają do spełnienia ama­
torskie zespoły artystyczne 
Domu Kultury HiL, w związ­
ku z udziałem tej placówki w 
Festiwalu Kulturalnym Związ­
ków Zawodowych. Zespoły 
mają opracowane szczegółowe 
plany działalności. Kładzie się 
nacisk na współpracę progra­
mową między wszystkimi ze- 
spn’ami.

Wiele uwagi poświęci się za­
cieśnieniu współpracy między 
zesDolami baletowymi a in­
strumentalnymi i wokalnymi 
ZDK HiL. Zacieśnienie więzi 
pozwol i-zdaniem kierownic­
twa działu arstycznego — na 
przygotowanie ciekawych im­
prez typu estradowego.

Co przygotują poszczególne zes­
poły vf jiiei?cvm skonie fcijKur r- 
nym? Plany pracy są b-rrfzo ob­
szerne. Dotyczą wszystkich zespo­
łów, a jest ich obecnie około 40. 
M. in. znany ogólnie zespół pieśni 
i tańca przygotuje program, skła­
dający się z czterech suit tanecz­
nych regionu Polski południowej. 
Plany młodzieżowego zespołu ba­
letowego — to stylizowane tańce 
dworskie oraz tańce regionalne. 
Kontynuować będą swa działal­
ność dziecięce zespoły baletowe, 
których 
dzie z 
nych, o 
necznej.

Umuzykalnianie dzieci oraz 
ich „utanecznienie” — to za­
dania stojące przed zespołom 
rytm-czno-baletowym. Jego 
członkowie, to dzieci w wieku 
przedszkolnym, w związku z

program składać się bę- 
tańców- char”kterystycz- 
nowoczesnej technice ta-

pracy inż. mgr Julian Olszow­
ski — przewodniczący, przed­
stawiciel Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Hutników Roman 
Jasny, przedstawiciel ZF ZMS — 
Marek Danecki, kierownik ZDK 
mgr Jan Zabicki orąz inż. Jan 
Bugajski.

Imprezę uświetniły występy lu­
dowych zespołów — laureatów III 
Międzynarodowego Festiwalu Fol­
kloru Ziem Górskich i bardzo po­
pularnego aktora scen polskich — 
Wojciecha Siemiona. Tańce, plo- 

■ senki i piękne stroje Nowosądec­
kich „Lachów”, „Juhasów” z UJ- 
sołów oraz zespołu z Łącka — 
budziły powszechny anlauz. Sam 
konkurs również dostarczał wiele 
emocji, finalista wyłonił się do­
piero w dogrywce. Zdobywcą 
pierwszego miejsca okazał się 
zespół z W-92. którego kapitanem 
był inż. Hiksza, II i III miejsce 
uzyskały zespoły z w-17 ob. Au­
gustyna i Kija. Wszystkie zespo­
ły otrzymały z rąk dyrektora 
pracy wysokie nagrody pienięż­
ne i wartościowe bony towaro­
we — jako nagrody indywidual­
ne dla uczestników. 

prac społecznych? Niszczenie 
zieleni i kwiatów przez przed­
siębiorstwa, wykonujące róż­
nego rodzaju roboty na tere­
nie dzielnicy, nie najlepsza 
praca MPO i innych przedsię­
biorstw zainteresowanych, któ­
re w wielu wypadkach tłuma­
czą się zbyt małym potencja­
łem roboczym.

Wiele osiedli Nowej Huty 
jest bardzo ładnie zagowoda- 
rowanych, z dużą ilością kwia­
tów i zieleni, inne — np. „pas 
zieleni” w Bieńczycach No­
wych — są zupełnie zaniedba­
ne. Niechlujnie przedstawia się 
np. plac targowy w Bieńczy­
cach. Takich miejsc jest nie­
stety znacznie więcej.

I jeszcze sprawa 
przed rest. „Wisła", 
tę poruszało dwóch 
tantów. Stoi, taki 
trzebny, zamknięty i opuszczo­
ny kiosk w tym rejonie, z pe­
wnością nie dodajpc wyglądu 
estetycznego naszej dzielnicy. 
Należy go chyba albo usunąć, 
lub też wprowadzić tam sprze­
daż. owoców czy kwiatów. 
„Kompetentne czynniki” po­
winny się również tą sp-awą 
zainteresować. (bg) 

kiosku 
Sprawę 
dysku- 
niepo-

czym do programu włączono 
opracowanie inscenizacji ba­
jek — „Czerwony Kapturek” 
czy „Kopciuszek”.

Plany estrady operowej — 
to pieśni kompozytorów pol­
skich, montaż jednej z opere­
tek; istnieje również propozy­
cja opracowania pieśni pn. „Z 
dawnycl. lat” (zbiór pieśni o- 
kresu międzywojennego). Ze­
staw piosenek, związanych te­
matycznie z Nową Hutą i 
kombinatem — to częściowy 
program estrady piosenki. In­
ne cykle — to piosenki żoł­
nierskie. radzieckie, okoliczno­
ściowe. rozrywkowe. Istniej« 
projekt łączenia tych piosenek 
z recytacjami, tworząc w ten 
sposób atrakcyjne programy 
artystyczne.

Z kolei inny zespół —studio 
Si-osenki ■— opierać-będzie swą 

zfałalność na tekstach poetów 
polskich a zespół piosenki gre­
ckiej opracuje program, skła­
dają y się z piosenek współ­
czesnych oraz dawnych — 
kompozvtorów greckich. Boga­
te plany artystyczne mają po­
nadto zespoły instrumentalne 
Domu Kultury HiL, takie jak: 
akordeonowe, gitarowe, orkie­
stra ięta, młodzieżowa orkie­
stra c'.r .a.

W bieżącym roku kultural­
nym młodzieżowa estrada po­
etycka przygotuje m. in. pro­
gram oparty na tekstach C. 
Norwida, a przewidziany na 
inaugurację Dni Poezji. Pro-

NOWA KAWIARNIA 
KLUBOWA

Ostatnio dzielnica, w związ­
ku z rozpoczynającym sie se­
zonem kulturalnym 1970/71 o- 
trzymała nową placówkę, jaką 
jest kawia-nia k;ubowa w os. 
Zgody (zaplecze budynku Pre­
zydium DRN). Klub posiada 
salę kawiarnianą ze sceną, 
stoisko prasy, pracownię 
fotograficzną. Przeznaczony 
głównie dla młodzieży, dyspo­
nuje również pomieszczeniem 
dla komitetu osiedlowego.

Adaptację sal zawdzięcza się 
zakładowi opiekuńczemu osie­
dla: Krakowskiemu Przedsię­
biorstwu Zmechanizowanych 
Robót Budownictwa; sprzęt 
dostarczyło Przedsiębiorstwo 
..Ruch”. Patronat nad placów­
ką przejęło koło ZMS przy 
KPZRB. bg

POGODA
PO DŁUŻSZYM okresie wyżu i 

związanej z nim dużej ilości słoń­
ca, ale równocześnie nocnych 
przymrozków — Polska dostała się 
w zasięg rozległego niżu ba tycz­
nego. Spowodowało to pewien 
wzrost temperatury przy równo­
czesnym wzroście zachmurzenia. 
Najbliższe dni upłyną pod zna­
kiem pogody zmieniającej się od 
zachmurzenia dużego z miejsco­
wymi opadami deszczu do zachmu­
rzenia niewielkiego. Temperatura 
wahać się będzie w granicach od 
14 do 18 st. Nocą bez przymroz­
ków. w ciągu dnia zamglenia, ra­
no lokalne mgły. WydBJe się, te 
niedzielna pogoda nie zrobi za­
wodu amatorom wycieczek.

PROMYK

Wiele ciekawych imprez
kulturalnych

Zespół Koordynacyjny do 
Spraw Upowszechniania Kul­
tury opracował już wstępny 
program masowych imprez i 
spotkań, jakie przewidziane są 
w nadchodzących sezonie. Np. 
w grudniu bież, roku plano­
wany jest cykl imprez pn.„ Ty­
dzień historii ruchu młodzie­
żowego w Nowej Hucie”, jakie 
odbędą się w klubach i szko­
łach naszej dzielnicy.

Na przełomie grudnia i sty­
cznia 1971 r._ planuje się tzw. 
„Zimowe wakacje” — cykl im­
prez dla młodzieży, w szko­
łach. klubach i placówkach 
ku’turalno-oświatowych.

Bardzo atrakcyjnie przedsta­
wia się program imprez z oka­
zji „Święta Pracy”, z udziałem 
zespołów artystycznych IZra- 
kowa i Nowej Huty. Nastęonie 
u maju Planowany jest „Ma­
jowy Karnawał” — impreza 
nad Zalewem. Dni Młodości 
Nowej Huty, impreza pn. „No-

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT godz. 15-45, 18.00 i 20.15
„Dziewczyna z pistoletem" pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16. 
Następny program: „Abel Twój 
brat”, produkcji polskiej, dozw. 
od lat IŁ un>

ŚWIT Mała Sala od 1 do 4 bm. 
gedz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Mur” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
18, od 5 do 8 bm. godz. 15.00, 17.15 
i 19.30 „Piąty jeździec Apokalip­
sy” produkcji czechosłowackiej, 
dozw. od lat 16, od 9 do 12 bm. 
godz. 15.00, 17.30 i 20.00 „Noc" pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 18.

do 4 bm. 
„Polowa- 
produkcji

produkcji 
od
i 20.15
produkcji USA,

„Wielka 
francuskiej, 

8 do 11 bm.
..Powrót

SWIATOWID od I 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
nie na mężczyznę" 
francuskiej, dozw. od lat 16, od 5 
do 7 bm. godz. 16. 18 i 20 
miłość” 
dozw. od lat 14, 
godz. 15.45, 18.00 
rewolwerowca" 
dozw. od lat 14.

do 5 bm. godz.SFINKS Od 1
15.30 i 19.00 „Pan Wołodyjowski" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 6 do 7 bm. godz. 16, 18 1 
20 „Dzwon admirała” produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 11, od 8 
do 11 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Arsen Łupin contra Arsen Łu­
pin" produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 14.

TEATR LUDOWY

3 bm. godz. 19.15 „Fircyk w za­
lotach", 4 bm. godz. 19.15 „Fircyk 
w zalotach", 5 bm. teatr nieczyn­
ny, 6 bm. godz. 17.00 „Ballada o 
tamtych dniach", 7 bm. godz. 19.15 
„Czajka", 8 bm. godz. 11.00 „Bal­
lada o tamtych dniach”, 9 bm. 
godz. 19.15 „Ballada o tamtych 
dniach".

SOBOTA

Geografia dla klas V. la.sn9.55
Zabawna buzia — film prod. franc. 
15.20 Kurs rolniczy. 16.15 Jazz 1 
piosenka. 16.30 Dziennik. 16.40 
Teatr Młodego Widza. 18.00 Spot­
kanie z przyrodą. 18.25 Film. 18.35 
Reportaż. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 Kabaret starszego 
pana. 21.20 Dziennik. 21.40 Zabaw­
na buzia — film. 23.20 Minstrel 
show.

NIEDZIELA

8.15 Kurs rolniczy. 9.00 Telewi­
zyjny Klub Śmiałych. 9.30 Chło­
pak i dziewczyna — film. 10.35 Gra 
orkiestra Ireneusza Wlkarka. 11.00 
Mecz piłki nożnej Pogoń (Szcze­
cin) — Legia (Warszawa). 11.45 
Dziennik. 12.45 Przemiany. 13.15 

wa Hula hutnikom i budowni­
czym w dniu ich Święta”, 
wielki kiermasz książki oraz z 
końcem maja — impreza dla 
najmłodszych „Nowa Huta — 
swoim dzieciom”.

Imprezy czerwcowe, to wiel­
ki kiermasz ludowy oraz ma­
sowa impreza pt. „Żegnamy 
rok szkolny — witamy waka­
cje”. Jak co roku uroczvście 
obchodzić będziemy Święto 
Lipcowe. którego wstępny 
program jest również opraco­
wany.

W ¡fcu i sierpniu przyszłe­
go roku planuje się cykl im­
prez rozrywkowych pt. „Upal­
ne lato” w Ośrodku Sportowo- 
Wynoczynkowym nad Zale­
wem.

Opracowano również pro­
gram inicjatyw w zakresie 
współpracy ze środowiskami 
twórczymi. M. in. w paździer­
niku projektuje się w Salonie 
Wystawowym przy alei Róż 
imprezę pn. „Jesienny salon 
obrazów i kwiatów”. W tej sa­
mej placówce, w listopadzie 
myśli się o zorganizowaniu Je­
siennego Kiermaszu Plastyki, 
połączonego z zakupem obra­
zów.

W tym roku zakończony zo­
stanie cykl wystaw „Plastycy 
Nowej Huty” w ZDK HiL i w 
Dworku Matejki. Szereg im­
prez odbędzie się w 
przyszłego roku, a to; Wiosen­
ny kiermasz Plastyki, zakła­
dowe plenery malarskie i 
rzeżbierskie. bg

maju

Muzyka 1 architektura. 13.50 Teatr 
Młodego Widza. 14.20 Bonanza. 15.10 
W obiektywie. 15.40 Transmisja z 
zawodów żużlowych. 16.50 Piór­
kiem 1 węglem. 17.15 Studio-63. 
18.05 PKF. 18.15 Klub sześciu kon­
tynentów. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Zapraszamy na pół 
czarnej. 21.05 Film. 22.35 Magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK

15.20 Politechnika. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Zwierzyniec. 17.30 Echo 
stadionu. 17.55 Kronika. 18.25 Eu­
reka. 19.00 Film. 19.20 Dobranoc.
19.30
21.15
21.45 
22.05

Dziennik. 20.05 Teatr TV. 
Kino Filmów Animowanych. 
Bajki Benedykta Hertza. 

Dziennik.

V—vi. 12.45 przyspo-

WTOREK

9.00 Język polski dla klas I lic. 
9.50 Kolumbowie. 10.55 Język pol­
ski dla kl.
soblenie rolnicze. 15.20 Politechni­
ka. 16.15 Program publicystyczny.
16.30 Dziennik. 16.40 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 18.20 Reportaż. 
19.00 Kronika. 19.20 Dobranoc. 
19.25 Koncert inauguracyjny Mię­
dzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina. 20.10 Dzien­
nik. 21.15 Kolumbowie. 22.15 Dzien­
nik.

ŚRODA

9.15 Lato i co dalej — film prod. 
NRD. 10.55 Fizyka dla klas VII. 
12.45 Wybieramy zawód. 15.20 Po­
litechnika. 16.30 PKF. 16.40 Dzien­
nik. 16.50 Dla młodych widzów. 
17.25 Zapowiedź Dnia NRD. 17.30 
Reportaż filmowy. 17.55 Koncert 
solistów. 18.15 Wszechnica. 19.00 
Dyl Sowizdrzał. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Przemówienie 
ambasadora NRD. 20.10 Lato — 
1 co dalej — film. 21.45 Światowid.
22.15 Szlagiery z Berlina. 22.05 Za­
kończenie Dnia NRD. 23.10 Dzien­
nik.

CZWARTEK

Matematyka w szkole. 9.00 
polski dla klas II lic. 11-55 
polski dla klas III lic. .15.20

8.15 
Język 
Język , 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Ekran z bratkiem. 17.40 Reklama. 
17.50 Jak zostać kapitanem „Bato­
rego". 18.20 Widowisko regional­
ne. 19.00 Kronika. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Przypomina­
my. radzimy. 20.05 Teatr Kobra. 
21.05 Jeden dzień w Bicharze. 21.20 
Beethoven w krakowskich pa­
miątkach. 21.50 Panorama litera­
cka. 22.20 Dziennik.

PIĄTEK

9.00 Zajęcia techniczne dla kl. 
VII. 9.30 Szczęście małżeńskie — 
film. 10.00 Upiór z Morsville — 
film. 11.53 Wychowanie plastycz­
ne dla klas VII. 12.45 Przysposo­
bienie obronne dla klas I, II, III 
lic. 15.20 Politechnika. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Dla dzieci. 17.40 Nie tyl­
ko dla pań. 18.05 Dialogi history­
czne. 18.35 Gramy o telewizor. 19.00 
Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Szczęście małżeń­
skie — film. 20.30 Kraj. 21.10 Teatr 
TV. 22.35 Dziennik.
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Wojewódzka Spartakiada 
Związków Zawodowych

Drużyna HiL — mistrz w przeciąganiu liny

Defilada zawodników: publiczność 
nowohucka gorąco i . serdecznie

nmnnnnmnnmn!!!

Nowości 
beletrystyki

„Żyzny granit” — antologia no­
weli fińskiej. Zawiera prace 16 
współczesnych autorów. Wyboru 
dokonał i przedmowę napisał Z. 
Łanowskl.

Wyd. Poznańskie, cena 25 zł.
Jurij Kuranow — „Daleki kraj” 

— akcja powieści toczy się w od­
ległej wsi nad Irtyszem, do której 
przenikają echa wydarzeń toczą­
cej się ostatniej wojny. Przeło­
żyła H. Klemińska.

PIW, cena 15 zł.
Romualdas Lankauskas — „W 

szczerym polu” — zbiór opowia­
dań o tematyce wojennej litew­
skiego pisarza średniego pokole­
nia. przełożyli A. 1 Z. stoberscy.

PIW, cena 12 zł.
Władysław Machejek — „Dwie 

siostry” — powieść. Autor zloka­
lizował akcję w miasteczku ter­
roryzowanym przez różne bandy 
wałęsające się po wojnie po na­
szym kraju. Wznowienie.

Wyd. Poznańskie, cena 15 zł.
Alan Villiers — „Morze koralo­

we” — powieść podróżnicza uzu­
pełniona wieloma zdjęciami. M. in. 
zawiera ciekawe dane z dziedzi­
ny geograficzno-historycznej (ró­
wnież o okresie II wojny świato­
wej). Całość dotyczy dużego ob­
szaru morskiego graniczącego od 
zachodu z Australią.

Wyd. Morskie, cena 25 zł.

Nowości ZSRR
W naszym kąciku zamieszczamy dwa 

znaczki z ZSRR. Pierwszy z nich — 
wydany z okazji tegorocznego Między­
narodowego Dnia Kobiet — przedsta-
wia rzeźbę młodej dziewczyny z zapa­
loną pochodnią, symbolem pokoju. 
Wartość nominalna znaczka: 6 kopie­
jek. Drugi znaczek, będący aktualnie 
w obiegu, to herb i sztandar ZSRR.

(kp)

Dostateczne już napięcie sytuacji na Bliskim Wschodzie potęgują 
wojenne siły USA, które swą szóstą flotę przegrupowały we wschod­
nią część Morza Śródziemnego.

SATYRA W PRASIE

Pretendent do roli żandarma...
(„Prawda”)

Zwycięstwo w podnoszeniu ciężarka (waga 17,5 
Kg) osiągnęła drużyna HiL. Od lewej: M. Taborek, 

J. Kruczek, H. Bochenek

Finał siatkówki mężczyzn. Hutnicy zwyciężyli budowlanych

Z gracją i wdziękiem w tym „sla­
lomie” dzielnie walczyły panie

FOT.: J. BRO2EK

1 Biblioteka Techniczna poleca
imHiinmnimmiminmiiininninnffiimtHnmiiniiitniiiiiiiifmiiimnniiniinnnnnnnin
ZWYCIĘZCY KONKURSU
Konkurs Młodych Recyta­

torów, organizowany przez 
Młodzieżowy Dom Kultury 
im. J. Korczaka miał — zgo­
dnie z opinią jury-wyrówna- 
ny wysoki poziom. I miejsce 
zdobyła Jolanta Sychowska 
(XI liceum), trzy II miejsca: 
Aleksandra Włodarczyk (szko­
ła nr 92), Katarzyna Deszcz 
(XI Liceum). Jacek Soja (III 
Liceum). Na III miejscu upla­
sowali się: Henryka Piwowar 
(III Liceum). Danuta Iżycka 
(Technikum Przemysłowo-Pe- 
dagogiczne) i Urszula Ciastoń

J. F. 
motywy, re- 

„Zero Defek- 
ciągłą i po- 
jakości wyko-

Książka Jamesa F. Halpina „Ze­
ro defektów — system pracy bez- 
usterkowej”, PWE, Warszawa 1970 
— to przekład amerykańskiej pra­
cy o sposobie eliminacji przy - 
czyn, błędów, usterek w produk­
cji przez ¿tworzenie optymalnych 
warunków pracy i skłonienie pra­
cowników do uzyskania odpowie­
dniej jakości produkcji. 
Halpin przedstawił 
alizację programu 
tów" jako akcję 
miary oraz ocenę 
nania przy stosowaniu wspomnia­
nego systemu. Opracowanie to 
jest drugą .pozycją przekiadową w 
r.aszej literaturze technicznej, do­
tyczącą zagadnienia pracy bez- 
usterkowej: pierwszą — omówio­
ną zresztą w naszej rubryce — 
były „Podstawy naukowej organi­
zacji kierowania jakością" B. A. 
Dubikowa, gdzie przedstawiona 
została saratowska metoda pracy 
bezbrakowej.

„Badania analityczne transpor­
tu samochodowego” M. Madey- 
skiego i E. Lissowskiej, wydano

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. karoca, 6. tkanina 
na stół kuchenny. 9. naczynie do 
destylacji, 10. słynny malarz flam. 
(1577—1640), 11. hałas, łomot, 12. stan 
szczęśliwości, w którym następuje 
zanik cierpień 1 pragnień, 14. ra­
chunek bankowy, 17. w jej dolinie 
leży Osielec, Maków Podh., Sucha 
B., 19. norma ogólnie przyjęta, 
niezwruszona zasada, 21. miasto 
pow. w woj. białostockim, 22. sce­
niczny dramat muzyczny, 23. za­
stępuje dziurę np. na łokciu. 24. 
znawca, 25. miasto w pow. gorlic­
kim nad Ropą, 27. kłótnia, awan­
tura. 28. zapalenie w nosie, 29. zi­
mowe okrycie. 31. kłujący ból np.

me-

przez WKiŁ, Warszawa 1970 moż­
na wykorzystać w analitycznych 
badaniach ekonomiki transportu w 
aspekcie ogólnogospodarczym i z 
punktu widzenia przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego. Przed 
stawione tu metody badawcze są 
uogólnione, a zjawiska i procesy 
wymykające się możliwości u- 
chwycenia w konkretnych licz­
bach uzyskały odpowiednie 
tody obliczeń szacunkowych.

Praca zbiorowa pt. „Metalurgia 
surówki”, Kijów 1970, Wydawnic­
two „Wyższa Szkoła" jest popu­
larnym podręcznikiem przezna. 
ćzonytń dla' 8tt/de'ntów ' Wyższych 
uczelni o kierunku metalurgicz­
nym. Książka obejmuje podstawy 
procesu wielkopiecowego w świe­
tle najnowszych osiągnięć w tej 
dziedzinie, charakterystykę su­
rowców, i paliw, konstrukcję, 
metody eksploatacji i perspekty­
wy rozwojowe wielkich pieców o- 
raz techniczno - ekonomiczne 
wskaźniki procesu.

Mgr B. WYSOCKA

w nerkach, 34. despotyczny zwie­
rzchnik, 38. nakrycie głowy, 39. 
imię żeńskie, 40. cacko dla dziec­
ka. 41. portiera, 42. sproszkowa­
ny tytoń.

Pionowo: 1. chrząszcz drążący 
chodniki w drzewie, 2. miasto wo. 
jewódzkie, 3. pierwiastek chem. — 
składnik wielu trucizn, 4. począ­
tek lub koniec rury, wejście, 
wlot, 5. zielona na pastwisku, 6. 
jedno z podstawowych pojęć ma­
tematyki, 7. pokój z podniecają­
cymi tajemnicami, 8. przewiewny 
budynek w ogrodzie, 13. w nim 
veritas, 15. gorzałka. 16. miasto 
pow. w woj. kieleckim, 17. figura 

„POLOWANIE 
NA MĘŻCZYZNĘ” 

REŻYSERIA: 
EDOUARD MOLINARO 

PRODUKCJA: 
FRANCUSKO-WŁOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID” 

1—4 BM.
Jest to komedia obyczajo­

wa, dzieło zaprawionych w 
tym gatunku scenarzystów 
(France Roche, Albert Simo­
nin, Michel Duran i Michel 
Audiard). Bardzo sprawne 
rzemiosło filmowe, plejada 
gwiazd, takich jak: Jean-Paul 
Belmondo, Jean-Claude Bria- 
ly, Marie Laforet, Micheline 
Presie, Bernard Blier i inni. 
Film balansuje między wode­
wilem z jego „klasycznymi” 
sytuacjami (niewierna żona w 
szafie, lekkomyślna córka w 
łóżku...), a satyrą obyczajową 
na tandetny, drobnomiesz- 
czański ideał „wytwornego ży­
cie.”.

„DZIEWCZYNA 
Z PISTOLETEM” 

REŻYSERIA: 
MARIO MONICELLI 

PRODUKCJA: WŁOSKA 
KINO: „ŚWIT”

Barwna komedia obyczajo­
wa. Humor Monicellego jest 
zjadliwy i gorzki, ale kryje 
się za nim prawdziwa życzli­
wość dla ludzi. Reżyser wy­
śmiewa tradycyjne narodowe 
wady Włochów, kpi z cwa­
niactwa, chciwości, ciemnoty 
i zacofania. Ale szydząc ze 
swych rodaków, Monicelli nie 
okazuje im wzgardy, traktuje 
z sympatią i wyrozumieniem, 
w jego komediach tkwi zawsze 
spory ładunek wychowawczej 
publicystyki.

W „Dziewczynie z pistole­
tem” Monicelłi żywi dla 
swych bohaterów przede 
wszystkim współczucie. Prze­
niesiona na grunt angielski 
młoda dziewczyna z Sycylii 
jest śmieszna, niczym postać 
z innej epoki, ale' jej zalety 
serca i charakteru nie są ni­
gdy kwestionowane.

Monlca Vlttl po raz pier­
wszy ukazuje się na naszych 
ekranach w roli komediowej. 
Aktorka, która zdobyła sła­
wę dzięki filmom Antc 'ionie- 
go, już w pierwszym okresie 
kariery teatralnej zwróciła na 
siebie uwagę ogromnym wy­
czuciem komedii. Jej Assun­
ta jest bezbronna, śmieszna,

w szachach, 19. zakała rodziny. 19. 
w broni palnej, w łazience lub na 
kościele, 20. wywar, 26. kieruje 
łodzią, 29. słodkie ciasto, 30. naz­
wa krajów nad M. Śródziemnym, 
na wschód od Włoch, 32. zbliża o- 
glądane przedmioty. 33. sztaba do 
zamykania okien, drzwi, 34. dla- 
teza, 35. walizka żebraka, 36. zna­
na roślina dekoracyjna z Meksy­
ku, 37. pierwiastek chem. o 1. a. 
85.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 9. X. br. nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 39 
KRZY2WKĄ

Poziomo: 4. konserwatysta, 9.
Szczara, 10. Stoczek. 12. orazada, 
14. powój, 16. winieta, 17. astenla, 
20. kozak. 22. sanie, 23. Amado, 
24. parawan, 25. Niagara, 27. tabes, 
28 albatros, 30. solistka, 31. poli­
cja. 32. ryba, 33. tort, 34. ostrze­
żenie.

Pionowo: 1. osesek, 2. gwjzdaw- 
ka, 3. dynamo, 5. obraz, 6. Tales. 
7. Karolina, 8. parafina. 11. ewe­
nement, 13. Ratyzbona, 14. parla­
ment, 15. jadłospis, 18. mortadela, 
19. wiatrówka, 21. klawiatura. 22. 
sztangista, 25. kabriolet, 29. Spar- 
ta, 30. satyna.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. rymarstwo, 5. po­

wód, 6. więzy, 7. semantyka.
Pionowo: 1. rykoszet, 2. gwiazd­

ka, 4. rydwan.

BONT KSIĄ2KOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NRU 38 

WYLOSOWALI:
1. Jan Kadluczka — Kraków, 

ul. I.ipowa 36 24; 2. Kazimierz Ja- 
loszyński — Nowa Huta, os. Ko­
lorowe 17 28; 3. Eugeniusz Imio- 
lek — Nowa Huta, os. Na Lotni­
sku 21T1; 4. Wanda Budnik — No­
wa Huta, os. Zgody 4 20; 5. Maria 
Domańska — Nowa Huta, os. XX- 

*lecia PRL 18 45.
Uwaga: bony wysyłamy pocztą. 

chwilami groteskowa, ale za­
wsze pełna uroku i tempera­
mentu. W tej roli Monica Vit- 
ti staje się — obok Giuletty 
Massiny — drugim clownem 
w spódnicy włoskiego filmu i 
— co ciekawsze — clownem, 
który ani przez chwilę nie 
przestaje być piękną kobietą.

Na MFF w San Sebastian 
aktorka otrzymała nagrodę za 
najlepszą kreacje kobiecą wła­
śnie w tym filmie. Druga na­
groda za „Dziewczynę z pi­
stoletem” przypadła w udzia­
le zarówno Monice Vitti jak 
i producentowi Gianni Luca- 
riemu — na V Festiwalu w 
Taorminie.

ZAKUPILIŚMY
„Sokoły” — nagrodzony w 

Capnes film węgierski. Do po­
łożonej na odludziu stacji or­
nitologicznej przybywa mło­
dy naukowiec. Bardziej pa­
sjonujące od życia ptaków 
okaże się jednak dla niego 
życie mieszkających tu ludzi, 
ślepo podporządkowanych 
kierownikowi stacji. Bohater 
nie wytrzymuje niesamowitej 
atmosfery dyktatury, która 
zaczyna obejmować także je­
go.
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Skromna, wyszczuplająca su­
kienka „zdobiona przy szwach 
«rębnowaniami. Modnym szczegó­
łem jest rozcięcie odsłaniające w 
czasie chodzenia kolano.

MAŁA
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. Promień koła wpi­
sanego w wielokąt foremny. 5. 
Nawóz naturalny. 6. Kamień pół­
szlachetny — 'odmiana kwarcu.

Pionowo: 1. Autor twierdzenia. 
Iż a« + b* = c*. 2. Aparat do na­
sycania cieczy gazem. 3. Środki 
odurzające.

„GŁOS NOWEJ BUTY”. A- 
Ures redakcji: Huta :m. Leni, 
aa. Telefony: beapotredo) — 
428-99, przez centralę HIL — 
446-64 I <01-20. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), 47-69 (sekre­
tarz odpow redakcji). 53-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za- 
Kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, ul Wielopole L 
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